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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel ? świąt.

PRENUMERATA -

w ekspedycji agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,SPOR!
POMORSKU wynosi kwartalnie 8.25 zł., na pocztach przez listowego
w dom 9.33 zł. - Miesięcznie 2.75 st., przez listowego w dom 3.11 zt.,
pod opaska w Poisce 5.88 zt., do Francji i Ameryki 7.59 zł., do Gdańska
4.09 guldeny, do Niemiec 4.01 marki. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższa siłą, strajków lab L p.. wydawnictwo nie odoowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od ;iodz. !l -12 w południe oraz od aodz. 5-6 po oołudniu.

Rękopisów Red nie zwraca. - Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski
Ekspedycja (centrala Poznańska 30 - filja. Dworcowa 2) otwarta od godz. S rano

ć do dodz. 6 wieczorem bez przerwy

Adres

redakcji i administr.

ul. Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Hkc

OGŁOSZENIA
20 groszy od wiersza milim. , szarokości 38 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 75 groszy, Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze
11 groszy; dla poszukujących pracy 20% zniżki. Przy częstem powtarzaniu udziela
się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. -

Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki. — Ogłoszenia skomplikowane 20-L nad­
wyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja

nie odpowiada.
Miejscem płatności i prawnam dia wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: Bank Ludowy - Bank \i. Stadtbągen T. A .

Konto czekowe: P; K. O. nr . 203713 Poznań.

Telefon administracji 315 - Teł. filji 1299. Telefon naczelnego redaktora nr. 31S.
Telefon redakcji 326.
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Faryzeusze!
Organ niemieckiego posła socjal

stycznego Pankratza. bydgoskf
,,Volkszeltung44, niemal w każdym

- numerze zamieszcza łokciowe arty
kuły o miłitaryźmie w Polsce i z ca

łei siły trąbi na. alarm z powodu rze

,kornych zbroień polskich. Najulu-
bj,eńszym komkiem, na którym sta
le jeździ, to nasza wojskowość.
Znajdujemy tam całe łamy ataków
na nasze wojsko, opisy nadużyć, bi­
cia żołnierzy i t. d. i t. d.

K edv przed m’edawnym czasem

wykazaliśmy obłudę i. dwulicowość
socjalistycznego pisemka bydgo-
skiego w stosunku do wojskowości
naszei a zbroień niemieckich
,,Yolkszeitung44 rzeczowe wywody
nasz,e nazwała naiwiększem prze-
krecan’em rzeczywistości, przyczem
oburzyła sie na swói sposób że ja­
ko pismo chrześcijańskie nie wyste
pujemy przeciwko wzrostowi miłita-
ryzmu w Polsce.

Czerwoni towarzysze z ,,Yolkszei­
tung44 zechca wybaczyć, że nie uda-

; jemy sie do nich w poradę, co rozu­
’mieć należy przez słowo ,,chrześci­
jaństwo11, zna.iac jednak nawskroś
cele i ..zasady" socjalistów, oraz

środki, iakiemi posługują się do o

siasirecia tvch cełów. pod żadnym
warunkiem tego uczynić nie może
my. -

Liliputek bydgoski zaprzecza sta­
nowczo. iakoby bvł ,.zaciętym wro

giem państwowości polskiej41. Ro
zunremy bardzo dobrze, z jakich
przyczyn to czyni. Lecz zaprze­
czenie to nie zamydli oczu tym. któ­
rzy no niemiecku czytać potrafią.
Artykuł-y i cały sposób redagowania
bydgoskiego organu czerwonego
wskazuje aż nadto, czem jest
,,Volkszeitung44.

Wzrusza iacenU i nad wyraz zna-,
ai’ennem jest powołan’e sie czerwo­
nego łiliputka bydgoskiego na ,.Kur­
iera Poznańsk.44 ,.Słowo Pomorskie44
i ,,Gazetę Bydgoska44, które .,przecież
i .,Dzienn’k Bydgoski44 nazwały pi­
smem antypatriotycznem i antypań-
śtwowem41- Jakkolwiek porównan’e
to stosuje sie iak pieść do , nosa. to

jednak nie mamy nic przeciwko te­
mu, że organ socjalisty Pankra­
tza pisma endeckie prosi przeciwko
nam w kumotry.

Nasze przypommenie. że niektórzy
przywódcy socjalistyczni w Niem­
czech byli miłitarystami. czerwony
organ bydgoski nazywa śmiesznem.
Czyż redaktorom ,,Vołkszeitung44 nic
n;e wiadomo o tern, że kiedy Niem­
cy w Iipcu 1914 roku rozpęt,ali woj­
nę światowa, przywódca socjalistów
badeńskich i poseł do parlamentu
niemieckiego dr. Frank w kilka dni

po mobilizacji niemieckiej zgłosił
sie iako ochotnik do armii niemiec­
kiej i w rowach strzeleckich poniósł
,,Heldentod furs Vaterland?44

Pisze .,Yolkszeitung44, że jest o-

gromna różnica miedzy słowami
Bebla. że bronić będzie kraju swego
przed napastnikami, a krzykiem za

zbrojeniami bez najmniejszego po­
wodu.

Co słowo to fałsz! Niemców nikt
nie napadał, lecz oni napadli Belg,ie
i Francie a Ros ja wtargnęła do Prus
W"schodnich dopiero po napadzie
Niemców na Belgie i Franc,ie.

Bebe! powiedział w parlamencie
niemieckim, że on pierwszy weźmie
karabin do reki, gdy okaże sie po­
trzeba obrony ,,Vaterlandu!44

Krzyk za zbrojeniami! Jaki krzyk?
Gdzież iest ten krzyk?

W Polsce n;kt wojny nie chce- Ani
rząd ani naród. My wiemy, że wci­
na. choć zwvc’eska. iest zawsze nie­
szczęść em dla kraju i narodu. Lecz
biada temu, ktoby nas napadł! Ze-

trzemy no w niiazne! To nie iest mi­
l’tarvzm. to iest samoobrona, to iest
konieczność naństwowa!

Faryzeusze czerwoni twierdza, że

,zbr,oimy sie bez najmniejszego po­
wodu44. ..Pacyfistom i antymilitary-
stom44 z ,,Yolkszeitun.g44. podobałoby

sie niewątpliwie, gdybyśmy nie mie
li wojska! Załatwiliby sie oni z na

mi szybko mimo, że powołują’sie
nawet na piąte przykazanie ,,nie za­
bijaj!44

My wiemy, że Nńmcy rychlej czy
nóźniej nas zaczepia. Jeżeli nic nie
wskóraia drona dyplomatyczna, to
zaczepia nas s!ła zbrojna.

Państwa koalicyjne zrobiły błąd,
że pozwoliły Niemcom uróść znów
w pierze. Przyczyni to sie do tego,
że Niemcy wywołają nowy, wojnę i
napadna państwa, sąsiednie.

W tym celu Niemcy zbroja sie od
stón do ołów. Nam ócz nie zamydli­
cie. panowie ,.pacyfiści i antymilita-
ryści44. Znamy was zbyt dobrze.

Nasze ,,zbrojenia!4 sa ni czem wo­
bec zbrojeń nemieckich. Wskazują
na to również rewelacje rosyjskie-
Nawet według gazet niemieckich u-

krvtvch iest w newnem miejscu w

Niemczech S0C0 armat. Czy- to może
fraszka?.

Co uchwaliła sejmowa komisją
budżetowa.

rzerąchowanie emerytur. - Buiżet ministerstwa oświaty
łkrojony. - Nie mamy już ministra pełnomocnego przy Lidze

Narodów. - Podwyższenie budżetu ministerstwa ro!ń ctwa.

Warszawa, 11. 1. (PAT). Sejmowa korni

sja budżetowa załatwiła bez zmiany wnio­
ski rządu w ,sprawie przerachowania eme

rytur z.uwzględnieniem TO-proćontowej pod­
wyżki, wskazując źródło pokrycia w podat­
kach bezpośrednich i dochodach z monopo­
lu solnego.

Następnie komisja przyjęła wniosek spe­
cjalnej podkomisji, dotyczą,cej zakupu fa­
bryki ,,Wagon11 w Ostrowiu.

Z kolei komisja przystąpiła do trzeciego
czytania budżetu Ministerstwa Oświaty.
Przyjęto propozycje rządowe oraz wniosek
referenta o skreślenie w budżecie szkól spe­
cjalnych 100.000 zł., z przeznaczeniem S0.000
z tej kwoty na oświatę pozaszkolną i 20.000
na subwencję dla wyższych zakładów nau­
kowych. Ponadto przyjęto wnioski posłów
Korneckiego i Łypacewicza o skreślenie kre­
dytów na budowę szkół powszechnych o je­
den :miljon, oraz na budowę innych, szkół

również o 1 miljon. Wszystkie inne wnio­
ski odrzucono.

Przy frzeciem czytaniu budżetu Minister­
stwa Spraw Żagr. większością-1 głosu przy­
jęto wniosek referenta posła Dąbskiego o

zmniejszenie wydatków centrali o 730.000 zł.

Przyjęto wniosek pos. ks. Kaczyńskiego o

o skreślenie etatu ministra pełnomocnego
przy Lidze Narodów w sumie 100.000 ,zł. Po­
zostałe wnioski, w szczególności o zmniej­
szenie funduszu dyspozycyjnego, odrzucono.

W budżecie Ministerstwa Przemyślu i
Handlu komisja przyjęło, wniosek rzą.dowy
o wsta.wienie nowego kredytu 10 miljonów
złotych na nową fabrykę związków azoto­
wych.

W budżecie Ministerstwa Rolnictwa przy­
jęto wnioski posłów Staniszkisa i Kowalczu­
ka, podwyższające dotacje no, hodowlę o

1 miljon zł,, a dotacje na fpęljoracje na

2 miljony zł. Następnie przyjęt,o wniosek

pos. Łypacewicza o p,odwyższenie’subwencji
na przemysł ludowy, domowy i artyst,yczny

_.o 130.000 zł. Wszystkie ińńe wnioski m. iii.

wniosek" pos: Kwapińskiego o skreś.lenie

100 zł. Z =uposażenia centrali odrzucono,
Skreślono natomiast 100.000 zł. jako kwotę,,
przeznaczoną na urzędników kontrakto­
wych Minist.erstwa z równoczesnem prz.y­
wróceniem skreślonej w drugiem. czytaniu
pozycji na wydatki weterynary.jne.

Członek komlsil rzeczoznawców przy rządzie,
socjalista HoIówKo oddaje Polsk; żyda.n...

Warszawa, 12. 1 . (Teł. wł.) Członek ko­
misji rzeczoznawców dla spraw mniejszości
narodowych przy rządzie, poseł Hołówko w

wywiadzie udzielonym żydowskiemu ,,Dzien­
nikowi Warszawskiemu’1 podkreślił, że w

łonie społeczeństwa polskiego utrwala się
zrozumienie, iż żydzi stanowią odrębną na-

rodowość w granicach Poiski. Z chwilą zwy­
cięstwa tego poglądu kwestję żydowską u-

ważać należy za rozstrzygniętą.
Krzywdą jest utrudnianie młodzieży ży­

dowskiej dostępu do szkół średnich i wyż­
szych.

Krzywdą jest, również, według zdania p,

Hołówki, utrudnianie zakładania szkół z ,ję­
zykiem hebrajskim z prawami p.ublicznemi.
Szkoły te winne cieszyć się opieką i korzy­
stać z zasiłków państwowych i samorządo­
wych Sejm winien powołać do życia spe­
cjalną ustawę gminy żydowskiej, która mo­
głaby roztoczyć opiekę nad mieszkańcami-

żydami.
Hołówko wierzy, iż w najbliższym czasie

żydzi w Polsce doczekają się zupełnego rów­
nouprawnienia politycznego, gospodarczego
i narodowego.

(Jak widzimy, bezczelność żydów w Pol
sce nie ma granic. — Red.)

HMiflDBZYIII LIBANU.
. e nikt nie ^ledzinl skąd przybyła tae szatańska

hrabina Orłów i w ją kun celu ,wybudowała t u zamek,
gdzie spędzała noce na wyuzdanych orgiach z Koeb in­
kami. Kto z mężczyzn n?ył w jej objęciach. - pozostał
jei dobrowo;nym niewolnikiem . . . .

fiRAPlOFONT
salonowe, płyty artystyczne i do tańca

JERZY DZIEMBOWSKI
Piać Wolności 1.

T. zw. Schuno liczy 150 000 chłopa.
Do tego dochodzi ,,Blaue Polizei44,
policia komunalna i t. d; riie mówiąc
już o różnych organizacjach wojs­
kowych. tajnych i jawnych.

Przysposob"ente wojskowe w Niem­
czech Pczv około 3 miliony ludzi.

Sag. Liebchen, was willst clu noch
mehr?

Czyż sadzicie, ,.pacyfiści i antymi-
litaryści niemieccy44, że nam nic o

tern nie wiadomo?
Wobec takiego stanu rzeczy mu-

sieiibyśmy być chyba ośtat-nimi o-

slami, gdybyśmy mieli przypatry­
wać sie temu z założonemi rekami i
czekać, aż nas Niemcy napadna i
wyrżną iak baranyi

Niedoczekanie wasze!
Nasze położenie gospodarcze-’ ieśt

ciężkie, lecz utrzymanie wojska iest
koniecznem wobec niebezpieczeń­
stwa n’emieckieao. wiszaceao nad.
głowami naszemi.

Na takie cele ofiarność nasza iest
bez oranie!

Spamiętajcie to sobie dobrze, fary­
zeusze czerwoni. Uderzcie sie więc
w piersi, a nasze sumienie "chrześci­
jańskie niech wani nie sprawia kło­
potu! F,

Misja gen. Pawelsa
w Paryżu.

Sprawa ewakuacfi Nadrenji
i granic z Polską.

Paryż, 11. 1. (PAT) ,,Petit Parisien44
omawiajyc sprawę misji generała
Pawelsa, pisze: Berlin myliłby się
poważnie, gdyby liczył na wyzyska;­
nie kryzysu politycznego w Niem­
czech oraz groźbę powstania gabine­
tu nacjonalistycznego dla uzyska­
nia złagodzenia warunków, posta­
wionych w sprawie rozbrojenia Nie­
miec. Dzienn k dodaie. iż nieprzeje­
dnane stanowisko. Niemiec w żad­
nym razie nie ułatwiłoby ewakuacji
Nadrenii.

Jak sie dowiaduje ,,Le Matin44, ge­
nerał Pawels oświadczy!, iż nie zło­
ży żadnej propozycji na piśmie.
Streseman udzielił mu instrukcji do­
statnio elastycznej, aby rokowania
mogły być, szybko i skutecznie pro­
wadzone. Co się tyczy oran’e wscho­
dnich. to zdajc się. iż Berlin przyła-
czy ,s\^ ostatecznie do tezy francu­
skiej i nie będzie usiłował stwarzać
nowych kwestii, co sie tyczy nato­
miast sprawy wywozu materiałów
wojennych,, to punkty widzenia
stron sa tu ieszcze bardzo różne.
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Rząd Piłsudskiego zaalarmował

opinję świata:
Niemcy chcą podpalić Europę.

Dzień 9 stycznia 1927 r. przyniósł
doniosłe oświadczenie rządu Pił­
sudskiego przez usta ministra spraw
zagranicznych Zaleskiego w spra­
wie polityki nienUeckiei.

Deklaracja, ministra Zaleskiego
przyprawi!a, o wściekliznę prasę
niemiecka; obudzi ona echo w ca­
łym św-iecie. Niemniej stanowi ona

dla opinji polskiej niespodziankę.
Prasa narodowo - demokratyczna

do niedawna niemal wyłącznie opa,-
nowuia.cn Poznańskie i Pomorze,
głosiła, że Piłsudski iest wrogiem
:nieprzejednanym Rosji, tak carskiej,
iak sowieckiej i republikańskiej, a

w dodatku miiitarystą, który swa

nieńawiść wobec Rosji chciałby za­
spokoić wojna. Aby na te wojnę z

Rosja być zabezpieczonym od stro­
ny Niemiec — głosiła ta prasa na-

rodowo-dcmokratyczna — Piłsudski
umizga się do Niemców i gotów jest
na dalekie wobec nich ustępstwa.

Czy narodowa demokracja Pił­
sudskiego wedle najlepszego sumie­
nia i przekonania o takie plany po­
mawiała, czy był to demagogiczny
sposób utrącania wpływów Piłsuds­
kiego w Poznańskiem i na Pomorzu,
tego nie będziemy tu rozstrzygali-
Uwierzyła w to jednak nietylko sze­
roka opinja na zachodzie Polski,
ale uwierzyli w to przedewszystkiem
Niemcy i na tej błędnej podstawie
ufni w rzekoma gotowość Piłsuds­
kiego i jego kół, rozpoczęli propa­
gandę za oderwaniem od Polski Po­
morza i Śląską.

Deklaracja min. Zaleskiego zasko­
czyła Niemców, obnażyła tępotę ko
respondentów prasy n’iemieckiej w

Warszawie, którzy stale informowa­
li o germanofilstwie Piłsudczyków.

Deklaracja ,min. Zaleskiego jest
wywróceniem popularn.ych poglą­
dów na politykę Piłsudskiego.; Min.
Zaleski podkreśla bowiem wiarę i

przekonanie w pokojowe chęci cen-

tralneao rządu sowietów, a odpo­
wiedzialność za wydarzające się za­
targi j nieporozumienia składa na

międzynarodówkę bolszewicka i lo­
kalnych komisarzy sowieckich. Na­
tomiast ostrze mowv skierowane
iest tsrzeciw Niemcom.

Od zeszłorocznej mowy Mnssoli-
n’eao nie było tak ostrego zwrotu w

dyplomacji europejskiej przeciw
Niemcom. Spokojna w tonie i po­
zbawiona mocnych wyrażeń dekla­
racja ministra Zaleskiego stawia
jednak c eższe nawet zarzuty niż je
poczynił Mussolini. Jest to oskarże­
nie o spisek przeciw pokoi owi po­
wszechnemu.

Zarazem jednak wynika ze słów
min. Zaleskiego, że Polska spisku
uemieckieoo sie nip boi. ho żaden
Polak n’e zawaha sie ani na chwile
nrzed złożeniem najwyższej ofiary
krwi i mienia dla obrony Pomorza I
Śląską nrzed wszelk"emi zakusami
7. jakiejkolwiek strony onebv nocho-
dz-Iv.

Co oznaczała słowa: z jakiejkol­
wiek strony? — Czyż nie jest to wy­
powiedziane pod adresem Angl,ii,
Francji, Włoch i Ligi Narodów?

Minister Zaleski podkreśla jedno­
myślność narodu w obron,ie Śląską
i Pomorza.

Jednomyślność ta obecnie nie ule­
ga wątpliwości. Nikt przecież nie

posadzi narodowej demokracji, aby
nie noan-’eszyła rtod sztandary Pił­

sudskiego na wypadek ataku nie­
mieckiego.

-Jeśli rząd Piłsudskiego mówi
przez usta ministra spraw zagranicz­
nych pod adresem Niemców o krwi,
to Berlin zrozumie wagę tych słów.
Nie jest to frazes demagoga wieco­
wego, h, dziennikarza, toczącego bit­
wy na zielonem suknie biurka, lecz
tak dobrze odważone słowo iak ła­
dunek bom,by. Wiadomo, że czyn
Piłsudskiego jest skuteczniejszy, niż
słowa. Dla tego Niemcy zapewne

dokładnie przestudiują sobie dekla­
racje ministra Zaleskiego.

W końcu trzeba podkreślić jeszcze
miejsce i otoczenie, wśród którego
min. Zaleski wygłosił swa deklara
cję. Nie jest to obojętne. Kiedy ge­
nerał Sikorski, jako premier ów­
czesny w roku 1923 przybył do Poz­
nania, wygłosił on na ratuszu mo­
wę, w której zapowiadał ł"- -cie
niemieckich majątków w prz, -iagu
roku, a pozatem na każdym kroku
w Poznaniu udawał srogiego wro­
ga Niemców. Prasa niemiecka pisa­
ła, że Sikorskiemu chodziło tylko o

pozyskanie opinii Wielkopolski.
Tymczasem Zaleski mówił w War­

szawie, gdzie nie potrzebował podbi­
jać niczyich serc. Ponadto mówił w

Towarzystwie dla badania zagadnień
międzynarodowych. Otóż o tem to­
warzystwie napisał tydzień temu
Adolf Nowaczyński w ,,Gazecie War­
szawskiej" pas.zk,wil, w którem wy­
myślał członkom tego towarzystwa
od żydów, względnie germanofiłów.
Wśród słuchaczy miał min Zaleski

podczas bankietu rzeczywiście ,prze­
ważnie takich polityków, których
prasa marodowo-demokratyczna sta­
le napadała jako germanofiłów. U’­
pada więc zarzut, jakoby min, Za-,
leski mówił dla ,kraju, dba partii:
mówił on dla zaoranicy.że rzatł Pifr
sudskieoo z trunów n’emleckieh n-

svnie wał na nranicy. ale zaborcy do
krain nie wpuści.

Czy jest taki, któryby słowom tym
nie uwierz.ył?

A.P.B.

Kronika telegraficzna.
Warszawa. 12. 1. (AW) O godz- 23

wyjechał Prezydent Rzplitej spe­
cjalnym pociągiem złożonym z 3
wagonów do Kielc. Z Kielc udaje
sie Prezydent do Starachowic celem
zwiedzenia zakładów amunicy.jnych
następnie wraca do Warszawy.

Warszawa. 12. 1 . (Teł. wł.) Na na­
szych placówkach dyplomatycznych
zajda następujące zmiany: Posel­
stwo w Madrycie obejmie rad.ca am­
basady przy Watykanie p. Perłow-
ski, na jego miejsce przyjdzie p- Ja­
nikowski, naczelnik wydziału wscho
dniego w M. S. Z . P. Michałowski z

poselstwa w Budapeszcie obejmie
placówkę dyplomatyczna w Hel-
singforsie. Dotychczasowy :nasz

przedstawiciel w Finlandii p. Fili­
powicz zostaje podsekretarzem sta­
nu w Min. spr. zagr.

Warszawa, 12. 1. (Tel. wł.) Dziś przyby­
wa do Warszawy minister oświaty p. Do-

brucki, aby złożyć przepisaną przysięgę
służbową. W kołach politycznych ustala się
przekonanie, że kurs polityki min. Dobru-

ckiego pójdzie w jaknajprzychylnihjszym
kierunku wobec mniejszości narodowych,
szczególnie wobec Ukraińców,

Warszawa. 11 . 1 . PAT . Wobęc ustąpię-
’

nia p Zygmunta Hubnera zo stanowiska
prokuratora apelacyjnego i objęcia urzędu
notariusza przy wydziale hipotecznym są­
du okręgowego w Warszawie, p. minister

sprawiedliwości delegował w dn. 11 bm. p .

Lucjana Bettarmana do pełnienia obowią­
zków prokuratora przy sądzie apelacyjnym
w Warszawie.

Warszawa, 12. 1. (tel. wł.) Szef biura

prasowego w Min. Spraw Zagr. p. Grabow­
ski ustępuje ze swego stanowiska. Miejsce
jego zajrnie major Konrad Libicki, polski
attache wojskowy w Ilelsingforsie.

Warszawa, 12. 1 (Tel. wł.) Emil Kwiat­
kowski, do niedawna dyrektor departamen­
tu akcyz i monopoli państwowych w Mini­
sterjum Skarbu, znany wróg monopoli ob­
jął stanowisko dyrektora fabryki wódek Ba-

czewskiego we Lwowie. (Bajeczna posada,
niema co mówić!)

Reiterada ze Zwiaz. Lud.-Narod.
,.I ty Brutusie. St. Grabski

przeciwko mnie11.

Jak sie dowiadujemy, b. minister
Stanisław Grabski wvstan’ł z szere-

aów Związku Ludowo-Narodoweno.
Już od dłuższego czasu stosunki

między St. Grabskim a Dmowskim
były naprężone. St. Grabski ma się
oddać wyłączn:e pracy naukowej.

Szeregi endeków coraz więcej się
przerzedzają!

Rząd czeka na projekty nowej
ordynacji wyborczej.

Warszawa. 12. 1. (AW) Dzisiejszy
,,Dziennik Warszawski" organ odła­
mu małopolskiego sjonistów donosi,
iż rząd mimo pewnych tendencji nie
występował i nie zamierza wystąpić
z projektami zmian ordynacji wy­
borczej i czeka w tym względzie na

inicjatywę klubów poselskich. Rów­
nież nie miały miejsca oficjalne per­
traktacje pomiędzy czynnikami od­
powiedzialnymi rządu a prezydium
sejmu co do możliwości przedłuże­
nia kadencji obecnego sejmu jeszcze
po wygaśnięciu 5 letniego mandatu

obecnego sejmu prawodawczego.

Miii. Skł"rikswski zaalarmował

no!’cie łódzka.
Warszawa. 12. 1- (AW) Minister

Spraw Wewnętrznych gen. Skład-
kowśki wyjechał wczoraj z Warsza­
wy na inspekcje starostw w woje­
wództwie łódzkiem. Rano przybył
minister do Łowicza, gdzie zwiedził
starostwo oraz wizytował szkoły ja­
koteż kilka urzędów państwowych,
podlegających jego kompetencji.
Następnie przybył minister do Łę­
czycy i po wizytacji udał się do Ło­
dzi, gdzie natychmiast po przybyciu
zarządził próbny alarm policji kon­
nej. Dwom pierwszym policjantom
ktęrzy stawili sie na skutek alarmu
wręczył minister nagrodę po 50 zło­
tych,. Wieczorem minister wyjechał
z powrotem do Wa,rszawy samocho­
dem.

Wybuch w fabryce chemicznej.
Jeden zabity i ciężko ranni.

Katowice, 11. 1 . PAT. W fabryce chemicznej
w Wielkich Hajdukach w kanale odchodowym.
przechodzącym pod hutą Bismarcka nastąpił
wczoraj wieczorem w’ybuch gazów. Stało się to

w oddziale cienkiej blachy, gdzie pracowało kil­
kunastu robotników. Siedmiu z nich zostało

ciężko rannych. Jeden nazwiskiem Poloczek
zmarł wieczorem. Lżej rannych jest 13 osób.

Miejsca wypadku strzeże straż ogniowa z huty
Bismarcka.

Redaktor Stn:czyński
stanowczo uchyla sie od kozy.

Warszawa, 12. 1 . (tel. wł.). Jak wiadomo,
red. Stpiczyński został skazany na. 3 miesiące
więzienia za zniesławienie gen. Szeptyckiego,
Kucharskiego i inn Ministerjum sprawiedliwo­
ści wstrzymało wykonanie wyroku, aż do de­
cyzji prezydenta Rzeczypospolitej do którego
odniósł się red. Stpiczyński z prośbą o ułaska­
wienie.

Posterunkowy, kawaler Virtutś
Militari odebrał sobie życie z nędzy.

Warszawa, 12. 1. (lei. wł.). Posterunkowy po­
licji, Obrządek — kawaler Virluti Militari ode­
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru z po­
wodu trudności materjalnych, spowodowanych
nędznem wynagrodzeniem. Nędza w domu była
powodem kłótni w małżeństwie, co spowodo­
wało rozpaczliwy krok młodego człowieka w

wieku 1. 26.

Cło wywozowe na zboże,
Warszawa, 12. 1. (tel. wł.) . W najbliższych

dniach należy oczekiwać wejścia w życie roz-

porządzenia, wprowadzającego cło wywozowe
na zboże.

Pożar autobusownf w Pradze
Praga, 12. 1. (AW). Wczoraj późnym wie­

czorem wybuchł pożar w budynku dawnej
cytadeli, gdzie od niedawna znajdują się
warszta.ty samochodowe ministerstwa poczt.
Pożar wkrótce rozszerzył się niszcząc całko­
wicie wewnętrzne urządzenie warsztatów.

Straty wynoszą kilka miljonów koron.

Bouisson przewodu czacvm senatu,
Paryż, 11. 1 . (PAT). W trzeciem glosowa­

niu przewodniczącym izby senackiej wybra­
ny został Bouisson, otrzymując 284 głosy
przeciwko 186, uzyskanym przez Maginota.

Z Ros]i sowieckiej.
Przygotowania wojenne.

Podług berlińskich wiadomości z Mo­
skwy, ma być ńa calem terytorium Rosji
przeprowadzony w czasie od 10 stycznia
1 marca bieżącego roku spis wszystkich po- :

borowych i byłych W’ojskowych. W odezwio

podpisanej przez Kalinina, Rykowa i Woro-

szylowa wskazuje się na to, że spis ma na

celu zbadanie przysposobienia wojennego
Sowietów.. S. A . T. donosi, że rząd sowiecki

kategorycznie prostuje twierdzenie gazety
estońskiej ,,Pój yaleth", że Sowiety ześrod-

kowują swoje wojska na granicy polskiej,
litewskiej i estońskiej, jednak berlińska

,,Deutsche Tageszeitung11 donosi, że rzeczy­
wiście większe oddziały wojska sowieckie­
go zostały ześrodkowane na wyżej wspom­
nianych granicach. Koncentracja ta jest w

związku z wypadkami na. Litwie i z nie­
przychylnym dla Sowietów rezultatem kon­
ferencji bałtyckiej. W rezultacie ma ona

na celu wywrzeć, pewien nacisk na dyplo­
matów w ich układach z S. S. S. R.

150 dzieci zginęło w pożarze kina.
W jednym z kinematografów po­

łożonych w dzielnicy :robotniczej w

Montreal (Kanada) zdarzyła się,
jak już pisaliśmy, olbrzymia kata­
strofa, w której straciło życie 96
osób. Istnieje obawa, że liczba ofiar
podniesie się. do 150. Liczba rannych
nie da się nawet w przybliżeniu oce­
,_nić.. O wybuchu ognia donoszą, że
został on spostrzeżony dopiero o 2
po południu, gdy kino było przepeł­
nione dziećmi i młodzieżą na popo-
łudniowem przedstawieniu. Na wi­
dok ognia, wybuchła panika, a obec­
ni rzucili se do drzwi, tratninc

słabszych. Część młodocianej pu­
bliki na pierwszy sygnał alarmowy,
zaczęła uciekać wąskiemi schodami,
które jednak pod ciężarem mas za­
łamały się. przyczem wiele dzieci

zginęło na miejscu. Tymczasem po­
żar rozszerzył się z niebywała szyb­
kością. Straż ogniowa,, która w krót­
kim czasie przybyła na miejsce, nie
zdążyła już ognia opanować i mu-

siała sie jedynie ograniczyć do wy­
dobywania spalonych, zabitych i
rannych- Zdaniem policji, ogień wy­
buchł w kabinie operatora.

Oziś śroiSsH
KINO

KRISTAL
6,45 8,45

Passe - parrtnt i bilety bezpłatne
sitewaine?

Przepiękna symfonja miłości i piękna! Bajeczny czar upojnych melodji!

Słoneczny
Promienny

Obraz, jakiego
Bydgoszcz

dotychczas -

niewidzieła, pt.

czyli Ulubienica Wiednia”

Komedja w 12 aktach pełna, tryskającego humoru, wywołując salwy śmiechu, (?::s

W rolach głównych:

. Urocza

warszawianka

i niezrówna­
ny jej par­

tner

l!a Mar

Bart} n
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Min. Zaleski wierzy w pokoiowość
Rosfi Sowieckiej.

niepodległość państw bałtyckich nie wymaga
hegemonii polskiej.

Porozumienia regionalne. - Wielki program polityki zagranicznej
tworzy( musi cały naród.

W dalszym ciągu swej mowy, wygłoszo­
nej na ba,nkiecie Tow. Badania Zagadnień
Międzynarodowych w Warszawie, minister
Zaleski dal obraz

polityki Polski względem Rosji.
Jeśli teraz, proszę Panów, w myśli prze­

niesiemy się z naszych granic zachodnich

na granice wschodnie i uprzytomnimy sobie

na chwilę, jakie perspektywy? jakie zadania
z tej strony rozciągają się przed naszą po!i,,
tyką, jeśli i w tej dziedzinie szukać będzie­
my w związłej syntezie podstawowych linij
naszego programu politycznego i naszej
działalności praktycznej - to i tutaj nie­
wątpliwie pod wieloma względami dojdzie­
my do analogicznych, co przed chwilą, kon-

kluzyj ogólnych: polityka polska w stosun­
ku do swego sąsiada ze wschodu oparta jest
na tych samych zasadniczych tendencjach,
co polity,ka polska w stosunku do zachod­
niego sąsiada, to jest na szczerem jedna-
myślnom dążeniu całego narodu do utrzy­
mania trwałych pokojowych, przyjaznych
stosunków, opartych na lojalnem i skrupu-
latnem wykonywaniu powziętych przez obie

strony zobowiązań,
Dążeniom tym naszym daliśmy dobitne

świadectwo zawartym w Rydze pokojem
Nie byl to bowiem pokój wymuszony, był
to pokój porozumienia, pokój kompromiso­
wy. podyktowany głębokiem przekonaniem
o konieczności oszczędzania pokonanego
przeciwnika, celem unikpięcia w przyszłości
możliwość! konfliktów między obu pań­
stwami,

Umiarkowanie i dalekowzrocznośe, inspi
rająca autorów traktatu ryskiego, w dal­
szym ciągu przez szereg lat kierowały poli­
tyką naszą w stosunku do związku republik
sowieckich^

Nie mogę Panów zapewnić, że polityka ta

W każdym momencie wydawała pożądane
przez nas owoce, przyczyną tego jednak nie

my byliśmy. Jeśli bowiem z przeciwnej
strony .naogół

w s!erach, n s!era władzy stojących,
łstniąlo praw!e zawsze przekonanie o

potrzebie podtrzyman!a i utrzymania
dobrych stosunków z Polską,

przekonania, że każdy konflikt zbrojny gr’o­
ziłby katastrofą młodej organizacji państwa
sowieckiego, to jednak skutkiem szeregu

przyczyn stosunki te kilkakrotnie na szwank
narażone były. Przyczyny te były wielora­
kie i być może nie zawsze było w mócy
rządu moskiewskiego im przeciwdziałać.
Nie zawsze, mam wrażenie, rząd ten był w

stanie i mógł zapobiec działaniom apostołów
światowej rewolucji, grupujących się w Ko-
minternie. nie zawsze mógł okiełznać nie­
dopuszczalne antipolskie wystąpienia mło­
docianych mężów stanu lokalnych republik,
choć niewątpliwie widzieć musiał, że te

działania i wystąpienia są niezgodne z ele­
mentarnymi nakazami racji stanu Związku
sowieckich socjalistycznych republik.

Mimo tych trudności, nie wątpię jednak,
że polska polityka na wschodzie w dalszym
ciągu kierować się będzie drogowskazami,
na których wypisane jest - pokój i posza­
nowanie przyjętych zobowiązań międzyna­
rodowych.

PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Mówiąc o naszej wschodniej polityce, nie

mogę, rzecz prosta, pominąć spraw bałtyc­
kich, które, w całokształcie naszych zainte­
resowań międzynarodowych tak poczesne
zajmowały i zajmują miejsce.

O ile przypominacie sobie Panowie, w

pierwszych latach po wielkiej wojnie, w opi­
n,ii politycznej naszego kraju

istniały pewne rozbieżności co do wagi
zagadnień bałtyckich dla naszej poli­

tyki,
Mam wrażenie, że dziś rozdżwięki te więcej
nie istnieją. Mam wrażenie, że wszyscy zga­
dzamy się, iż

istnienie niepodległych państw bałtyc­
kich jest jednym z kanonów nasze}

polityki zagranicznej,

opartych nietylko na uznawaniu przez nas

prawa do samookreślenia się każdego na­
rodu, lecz i na zrozumieniu istotnych, wska­
zanych nam nietylko przez historję ostat­
nich lat, lecz przez historję ubiegłych wie­
ków, interesów państwa polskiego.

ŻADNEJ HE GEMOMJ?.

Przy tej sposobności chciałom wspomnieć
o absurdalnych, kolportowanych dość szero­
ko insynuacjach o dążeniu przez Polskę do

rozciągnięcia hegemonji nad państwami bal-

tyckiemi.

Wydaje mi się, iż byłoby równym non­
sensem, jak i ta wiadomość, przekonywać
Panów, że tak nie jest. Wszyscy o tem do­
skonale wiemy, że

Polska,
w przeciwieństwie do wielu innych państw,

nigdy do żadnej hegemonji nie dążyła
I nie dąży.

STOSUNKI Z LITWĄ.
Z jednem tylko z państw bałtyckich, z Li­

twą, stosunki nasze nie są takiej jakie pra­
gnęlibyśmy, by one były. Mam jednak na­
dzieję, że prędzej czy później, oczywiście le­
piej prędzej, niż później, Litwini zrozumieją,
że samobójczej polityki prowadzić nie moż­
na, że zgoda ,i przyjaźń z silną Polską jest
najlepszą ostoją i gwaranc.ją ich niepodle­
głego, pomyślnego rozwoju państwowego i

narodowego.
POLITYKA AL,IANSÓW.

Mówiłem Panom o wytycznych naszej
polityki w stosunku do Ligi Narodów, mó­
wiłem o zasadach naszego stosunku do są­
siadów, jednakowoż ten i tak już z konie­
czności nader szkicowy obraz byłby niekom­
pletny, gdybym nie wspomniał

s ideach przewodnich naszej polityki
al]ansów.

Od początku naszej odnowionej egzysten­
cji państwowej mężowie, stojący u steru

państwowości polskiej, rozumieli, że

gwarancje pokaja j bezpieczeństwa,
które znajdujemy w pakcie Ligi Na-

rodów, nie są narazie jeszcze wystar­
czające,

że nie mogą one całkowicie zabezpieczyć
pokoju powszechnego, rozumieli oni, że w

tym okresie przejściowym, zanim między­
narodowa organizacja pokoju będzie dosta­
tecznie silną, by wolę swą narzucić wszel­
kim poturbatorom międzynarodowego po­
rządku publicznego, że w tej epoce, która

jeszcze przez czas pewien trwać niezawod­
nie będzie, niedoskonałości i braki paktu
Ligi

uzupełnione być muszą przez poszcze­
gólne porozumienia między zaintere-

sowanemi

w utrzymaniu pokoju i szanowaniu trak­
tatów — państwami. Zresztą, proszę Panów,
myśl ta nie była obcą twórcom paktu, któ­
ry w art. 22 przewiduje

potrzebę tworzenia porozumień regio­
nalnych,

któreby w zasadzie z zasadami paktu wy­
pełniały niejako luki, w nim istniejące.

PRZYSZŁA ERA DZIEJÓW
EUROPY.

Nie wątpię, że te układy szczególnie, za­
bezpieczająco w wysokim stopniu pokój w

zagrożonych miejscach naszego kontyngen­
tu, przybliżają nas w znakomitej mierze do

nowej ery w dziejach Europy, kiedy świa­
domość narodów, ją zamieszkujących, prze­
stanie nękać myśl o możliwościach wojny,
która dziś rozpętana w jakimkolwiek punk­
cie, musi się zakończyć ogólną katastrofą,

Mam przekonanie, że wytkńiętemi przeze
mnie drogami

w niedługim czasie będziemy mogli
zająć stanowisko należne nam w Eu­
ropie ze względu na obszar terytorium,
ilość ludności i możliwości rozwojowe,

jakie stoją przed nami.

C.oraz bardziej ugruntowuje się w świado­
mośc.i europejskiej przeświadczenie o wiel­
kiej roli, jaka oczekuje Polskę w całokształ­
cie stosunków gospodarczych i politycznych
Europy.

Pod koniec swego przemówienia przy-
rzekł p. minister poparcie dla zadań i prac

Towarzystwa, ponieważ tylko pxzy współ­
działaniu ze świadomą i zorganizowaną
opin,ią całego narodu może być stworzony
i zrealizowany wielki program polityki za­
granicznej.

Deklaracja min. Zaleskiego
w sprawie Pomorza I Śląska.

W pierwszej części mowy min. Zaleskiego,
ogłoszonej w nr. 8 z dnia 12 bm. opuściliśmy
najważniejszy ustęp, dotyczący Pomorza i

Śląska. Manuskrypt PATia,, przesłany z-War­
szawy,-a noszący datę 9 bm. na kartce 9-tej
od połowy był pusty i w-tem miejscu, a.wła­
śnie w tem miejscu powinien był mieścić się
odnośny ustęp. Podaj emy go dziś za prasa,
stołeczną:

Za żadną cenę nie odstąpimy piędzi zie­
mi pomorskiej lub śląskiej — ziem odwie­
cznie polskich, które p.rzemoc nam zabrała,
a które zwycięstwo prawa i sprawiedliwości

nam z powrotem przywróciło. ,Każdy Polak

wie, jak bardzo drogiemi są dla nas te tery­
toria.. każdy wie, że są one nie mniej pol­
skie, niż inne najhardziej polskie ziemie,
każdy wie, że bez nich Polska egzystować
nie może, że naród 30-miljonowy w tych wa-

rwnkach geograficznych i politycznych, co

my, zdławiony zostałby, będąc pozbawionym
wolnego dostępu do morza, każdy też Polak
nie zawaha się ani na chwilę przed złoże­
niem najwyższej ofiary z krwi własnej i

mienia, dla obrony tych tery}oi§Sów przed
wszelkiemi zakusami z jakiejkolwiek strony
oneby pochodziły.

ALFRED ARDEN. (45

Zemsta bogini Kali
(Prawo przedruku i przekładu zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy)
— Lecz w jaki sposób znalazł sie

on wraz z nami w tei samei restaura
cii w Kalkucie? — spytał Silvas.

— Nie wiem. Może zwabiLgo tam
Rama sam lub przez swoich ludzi,
chcąc bv w naszych oczach rozegrał
sie straszliwy dramat tei śmierci. A
może Ansrłik sam chciał umknąć z

Indii naibrższym parowcem i w tym
celu przybył do Kalkuty, a spotkanie
nasze bvło dziełem nieoczekiwanego
przypadku. A może nasz tajemni­
czy opiekun, nękany troska o łosv
swvch białych współbraci, śledził
nas od początku podróży, chcąc
wiedzieć co sie z nami stanie... Mo­
żemy snuć tu tylko przypuszczenia.

W ten sposób wyczerpaliśmy
wszystkie zagadki, wobec których
stanęliśmy podczas naszej podróży
po Indiach- Możnaby sobie zadać
ieszcze pytan?e, kim właściwie jest
Ra,ma. Otóż przypuszczam, że zaj­
muje on jedno z naczelnych stano
wisk sekty Tugów. Gdy rozeszła sic

pogłoska o naszej podróży, a zwła­
szcza o moich naukowych celach,
mocno sprzecznych z interesem wy­
znawców bogini Kali. Rama posta­
nowił sam ,.zaopiekować się" nami.
Ułatwił mu ten zamiar Antonio, po­
szukując przewodnika pośród ka-

płanów. Od tej chwili losy nasze

były przesadzone... Rama iako wy­
szkolony joga z łatwością zdobył
wpływ hipnotyczny nad nami. Było
to o tyle ciekawe i nowe iako nauko­
wy fenomen, że Rama sparaliżował
wole nasza tylko w jednym punkcie,
to znaczy w naszym stosunku do
niego. Pozatem zostawił nam swo­
bodę ruchów i świadomość przeży­
wanych stanów. Obecnie im bardziej
sie oddalamy od Indii, wpływ Ramy
na nas niknie i maleje..-
- Tak teraz padł na nasza ciem­

na. zagadkowa przeszłość snop świa­
tła — powiedziała Blanka. — Ser­
decznie dziękujemy panu. Obecnie
musimy sie zastanowić nad naszy­
mi przyszłymi losami. Przecież nie

pójdziemy dobrowolnie pod nóż
śmierci! Byłoby to niegodne Euro­
pejczyków. Musimy sie bronić!

— Ma pani słuszność — powiedział
ze smutnym uśmiechem Van Gelle.
— Jeśli mamy umrzeć, to umrzyjmy
przynajmniej z honorem. Zróbmy
wszystko, co do nas należy Zostaje
nam dwa łata życia. Przez ten czas

możemy myśleć o obronie Ale nara­
zie .środków tei obrony nie widzę.
A właściwie widzę tylko jeden: zabić
przedtem łub unieszkodliwić Ramę
Śmierć lub uwiezienie tak wielkiego
kapłana wpłynęłoby otrzeźwiająco
na Tugów. Ale jak to zrobić? Nie
warto alarmować policji, bo ta i tak
narobi tylko hałasu i nie dokona

niczego. Jest bowiem bezbronna
wobec środków, któremj rozporzą­
dzają Tugowie...

Van Gelle umilkł a miedzy nami
zawisło przygnębiające milczenie.
Grobowy nastrój nagle zas’ępił nam

dusze. Podnieśliśmy sie z miejsc,
rozchodząc się do swoich ka?jut. Że­
gnając profesora usłyszałem jak
mruczy on pocichu do siebie:

— Kałchas; Kalchas, tylko on

jeden...

Rozdział IX-

Kalchas działa.

Genua, 10 marca.

A zatem już na stałym ladzie... W
Europie... Trzeba przejść to co my
w dalekim, egzotycznym kraju żeby
zrozumieć prawdziwy dźwięk tego
słowa. Europa.- , to słowo znaczy
dla nas tyle, co ostatni promień na­
dzieli, tyle, co ostatnia próba uciecz­
ki przed niechlubna śmiercią, tyle,
co ostatnia barykada życia, życia,
które nie chce sie poddać, które sie
broni, którego szanse zwycięstwa
rozpacz i strach wyolbrzymia...

Wczoraj zeszliśmy się na ostatnia
naradę. Ostatnia, albowiem jutro
rozprasza sie nasza gromadka. Sil-
vas jedzie do Rzymu. Angażuje się
do cyrku, gdzie będzie występował
wraz z braćmi. Antonio prosił innie
o urlop. Chce jechać do matki,
która mieszka gdzieś pod Mediola­
nem. Nie mogłem mu tego odmó­
wić- Kto wie przecież, czy to nie bę­
dzie jego ostatnie widzenie się z

matka?-
Blanka i ja w myśl ustalonego

programu jedziemy wprost do Pary­

ża. Spotkamy się tam z mym nie­
doszłym teściem i milutka Maria-
Ba’ Ciekawy jestem spotkania z ta

ostatnia. Już jej nie widziałem da;w­
no. Ostatni raz przed dwonia laty w

Kalkucie. Wtedy właśnie oświad­
czyłem się o rękę Blanki,- Pamię­
tam jak dziś... Było to w imieniny
starego Goldoni. Goście... szampan...
kolacja- . Park tonął w światłach-
Zebrano sie na werandzie, bv podzi
wiać illuminację ogrodu... Stanęliś­
my w drzw’iach salonu i oznajmiliś­
my o tem, co się stało... Spodz;e-
w/anó się tego i nikt nie był zasko­
czony... ?Me ,,stary11 i tak promie­
n-iał z radości. Spełniły się jego ta­
jemne zamiary i plany. -. Kazał o-

tworzyć nowe butelki... Ktoś wzniósł
nasze zdrowie... Buchnęły wesołe
okrzyki. Otoczono nas i składano

życzenia. Jedyna osoba, która nie

podzielała powszechnej radości, była
Maria. Podów’czas jeszcze siedem­
nastoletni podlotek. Przybliżyła się.
uścisnęła kurczowo mi rękę, Łaknę­
ła jakieś życzenie i o mało się nie

rozpłakała- Nie zauw’ażył tego nikt
prócz mnie i Blanki. Wkrótce Mar­
ia wymówiła się bólem głowy i uda­
ła się do sw’ego pokoju. Nie należał
dla nas do miłych ten w’ieczór...
Blanka z trudem pokrywała w’zbu­
rzenie i zdenerwow’anie. W kilka
dni potem Maria w’yjechała na stu­
dia do Nancy. Biedne dziecko! Na­
wet nie pożegnała sie ze mna- I le­
piej. -. Bo cóż mogliśmy sobie Pó-
w’iedzieć?!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z KRAJU.
Będą egzaminowani w języku hebraj­

skim. Pan wicepremjer Bartę!, jako kie­
rownik Ministerstwa W. I?, i O, P., zawia­
domi! seminarjum nauczycielskie hebrajskie
w Wilnie, zorganizowane przez ’T,,Tarbuth",
iż zezwala na przeprowadzenie egzaminów
ostatecznych w tem seminarjum w języku
wykładowym, i,, j. hebrajskim. Dotyczy to

wszystkich przedmiotów, prócz języka pol­
skiego, historji i geograf,ii Polski.

S?kazanie komunistów. Ogłoszony został
we Wlodz mierzu Wołyńskim wyrok w

sprawie 140 oskarżonych Ukraińców o ^ko­
munizm. Z pośród oskarżonych 81 odpo­
wiadało z wolnej stopy, reszta zaś z wię­
zienia. Wyrokiem sądowym uniewinniono
20 oskarżonych, 9 na bezterminowe ciężkie
więzienie, innych zaś na karę od 4-ch lat
domu poprawy w zwyż. Rozprawa trwała
cd 15 listopada 1926 roku. Sprawę rozpa­
trywał sąd łucki na sesji wyjazdowej.

Strajk w hucie szklanej. W hucie szkla­
nej .Czechy" w powiecie garwolińskim za­
trudniającej 200 robotników, przeszło poło­
wa przystąpiła dn. 10 bm. do strajku, wy­
suw’ając żądania podwyżki płac.

Uruchomienie 12 pociągów węglowych.
Ministerstwo Komunikacji uruchomiło na

linji Kalety-Podzamcze 12 pociągów towa­
rowych, które będą eksportow-ać węgiel z

Górnego Śląska do Gdańska. Gdyni i Szcze­
cina przez Drawski Młyn, oraz węgiel dla

odbiorców prywatnych w Poznańskiem i na

Pomorzu. W drodze pow-rotnej przewozić
będą ładunki z Poznańskiego i Pomorza w

okręgu dyrekcji katowickiej i poza nią. Roz­
szerzenie linji i otwarcie ruchu pasażerskie­
go nastąpić ma w dniu 15 maja 1927 roku.

Rehabilitacja bo śmierci. W dniu
11 bm. w Krakowie rozpatrywana
będzie sprawa śp. Kubata, właścicie­
la 6 morgowej osady Wąsowo w po­
wiecie Ostrowieckim, który wyro­
ił em sadu polowego doraźnego w

1920 roku został za zdradę stanu w

czasie w’ojny bolszewickiej skazany
na śmierć i tego samego dnia roz­
strzelany. Świadkowie mają ustalić
że zaszła tu pomyłka sadowa i że

rozstrzelany był prawym obyw’ate­
lem i zdrady n’e dopuścił się. Prze­
ciwnie bvł przewodniczącym komisji
zbierania Mftiar na rzecz wojny z bol­
szew’ikami r w tvm charakterze v.y
głaszał przemów’ienia, zachę,cające
do walki.

Bilans Banku Polskeno,
Ostatni bilans Banku Polskiego na dzień

1 stycznia 1927 wykazuje dalsze polepszenie
się stanu rachunków’. Zapas złota W’zrósł
o 2,6 miljona złotych do 138,8 miłj. zł przez
zakupienie w Anglji 50 sz.tab złota za tę su­
mę. Zapas walut i dew’iz wykazuje wzrost

o 7,2 milj. brutto do 164.9 milj. - Portfel weks­
lowy powiększył się o 14,1 do 321.3 milj.
Obieg banknotów w porównaniu do poprzed­
niej dekady wykazuje wzrost o 36 milj., wy­
nosi więc ogółem 592,6 miljonów.

Odznaczenie zasłużonych.
Wojewoda śląski p. dr. Grażyński

udekorował krzyżem oficerskim or­
deru Odrodzona Polska inż. Szczu-
rowicza i inż. Niemirowskiego za

wybitne zasługi, położone przy bu­
dow’ie kolei Podzamcze-Kalety.
Następnie udekorował p. wojew’oda
Jana Sochę, k?erown ka mag’azynu
kolejow’ego w Mysłowicach krzyżem
kawalerskim orderu Odrodzona Pol
ska za wybitne zasługi, położone
około przyłączenia Ziemi Śląskie.j do
Polski.

Przviazd trzech ministrów do
Katowic.

W przyszłą niedzielę dnia 16 bm.
przyjeżdżają do Katowic p. w’ice­
premier dr. Bartel, p. min. komuni

kacji ’nż. Romocki i p. min. przemy
siu i handlu inż. Kw’iatkowski-

Min’strowe przyjeżdża,ią na Śląsk.
ażebv na meiscu zorientować sio w

obecnych stosunkach górnośląskich
i nawiązać bezpośredni kontakt ze

społeczeństwem śląskim,

Otruła pasierba
i sama się powiesiła w więzieniu.

Robotnicą folwarku WężyCa pod Miń­
skiem Mazowieckim, Antonina Kotowska,
łat 56, chcąc się pozbyć swego pasierba,
wsypała mu do mleka trucizny i dała dziec­
ku do wypicia, które następnie zmarło.
Zbrodnia się wydała. Po przesłuchaniu po­
licja osadziła trucicielkę w areszcie gmin­
nym w Dziergolos.

Kotowska nie okazywała, wielkiej skruchy
Przyznała się, że pasierba nienawidziła.

— Cóż miałdrn wychowywać nieswoje
dziecko? - mówiła. - Zły był dzieciak i

tyle...

Pozostawiona jednak’ w samotności w pil­
nie strzeżonej celi więziennej, zaczęła się za­
stanawiać głębiej nad swoim czynem. Za­
pytywała strażnika aresztu, co jej grozi za

zbrodnię. Często płakała.
Aż rano, gdy dozorca więzienny wszedł

do ccii zajmowanej przez Kotowską, niosąc
jej śniadanie, z ust jego wyrwał się okrzyk
przerażenia.

Na kracie okiennej wisial zimny już trup
więzionej

W samotności, rozważając swój czyn, po­
wzięła straszne postanowienie. Sama wy­
mierzyła sobie sprawiedliwość.

Dwaj sprytni kleptomani postrachem sal balowych
Warszawy.

Obrabowano z kosztowności bogate panie - na cele humani­
tarne. - Niezwykłe urzędowanie tow, niesienia pomocy biednym
m, Warszawy, — Auto ich zdradziło. — Znaleziono kosztowności

na 300 tysięcy zł.
Od pierwszej chw’ili rozpoczęcia karna­

wału w Warszawie, strach pad! aa piękne
panie, !}osiadające biżuterję. Na każdym
balu któraś z uczestniczek padała ofiarą ta­
jemniczych złodziei, którzy w wirze tańca

umiejętnie ściągali swym danserkom na­
szyjniki, bransolety, kolje, a nawet pierś­
cionki.

Władze śledcze stały wobec trudnej do

rozwiązania zagadki Na zabawach zwięk­
szono Służbę bezpieczeństwa - lecz mimo

to kradzieże nie ustawały. Od 1 go stycznia
obrabowano w tajemniczy sposób aż 16 pan.

Wyświetlenie afery przyniósł dopiero
dzień Trzech Króli. W dniu tym odbyw’ała
się zabawa w salach Resursy Kupieckiej.

Wśród dziesiątek przepięknych dam, wy­
strojonych w w’ytworne balowe toalety i bi­
żuterję, zwracała powszechną uw’agę dokto­
rowa K.

Móc kosztowności, zdobiących j j potężną
postać, czarowały wprost publiczność. Zau­
ważyli to funkcjonariusze policji, to też cią­
gle otaczali ją wywiadowcy i nie spuszczali
prawie z oka.

Około godz. 4 -tej rano walc błękitny.
Doktorowa K,, silnie podniecona winem,
wstała od stolika i stanęła w towarzystwie
męża w przejściu. W tym momencie zbliżył
się do niej wytworny mężczyzna i przedsta­
w’iwszy się jako inżynier Wilczyński, uzy­
skał zezwolenie na przetańczenie z nią
walca.

Kilka minut później p K. zawiadomiła u-

rzędnika policyjnego, że skradziono jej
bransoletę z brylantami w kształcie węża.

,,Tańczyłam walca, z p. inżynierem Wil­
czyńskim" — oświadczyła poszkodowana w

najwyższem zdenerwowaniu — po kilku o-

krążeniach, mój partner przeprosiwszy
mnie, posadził na fotelu w rogu sali i wy­
mówiwszy się biciem serca, odszedł. W na­
stępnej chwili zauważyłam brak cennej
bransolety." .

Rozpoczęło się śledztwo.
Przed bramą Resursy Kupieckiej pełni!

służbę’ posterunkowy Kopelski. który o go­
dzinie 4 minut 20 zauważył, iż z bramy do­
mu wybiegli dwaj panowie w futrach i cy­
lindrach i wsiadłszy do auta prywatnego
Nr. 12487/296 (będącego od pól godziny w po­
gotowiu), odjechali w kierunku Placu Tea­
tralnego.

Patrole policy,jne dwójkami przesuwały
się wzdłuż ulic Marymontu. Już pół godziny
trwała ob!awa, lecz nic podejrzanego nie za­
uważono.

Willa Nr. 21.

Wreszce jeden z patrolujących wywia­
dowców ujrzał przez dziurę w parkanie willi

jy. 21 stojące na. podwórzu prywatne auto.

Przechodzący patrol natychmiast wtargną!
do wnętrza. 1 tu przy świetle latarni spo­
strzegł, że auto nosi numer 12487/296.

Latarki pogaszono, dwóch wywiadowców
pozostało na straży, trzeci pobiegł do tele­
fonu i zaalarmował komendę.

W parę, minut nadeszła pomoc, złożona
z ’dwudziestu funkcjonariuszy policji, k ó-

rzy otoczylńpodejrzaną willę, poczem część
zaczęła dobijać się do wnętrza. Po chwili
z okna parterowego mieszkania ukazała się
postać jakiegoś mężczyzny, który zobaczyw­
szy policję, natychmiast cofną,! się do wnę­
trza.

Wtargnięto więe do wnętrza.

Towarzystwo niesienia pomocy biednym
miasta Warszawy.

Taki napis ?nastano na drzwiach jednego
Z pierwszych pokoi. Gdy na pukanie U:kt
nie odpowiada!, wyważono drzwi. W rogu
pokoju siedziało na otomanie dwóch męż­
czyzn w strojach balowych. Wylegitymo­
wano ich i stwierdzono nazwiska. Stani­
sław Biikowski, technik. Jerzy Ołdawiński,
inżynier.

— Panowie byli na balu w Resursie? —

padło pytanie wywiadowców.
Mężczyźni milczeli.

Rewizja jedenastu uhikacyj willi dopro­
wadziła do nadzwyczajnego odkrycia. Sześć

pokoi willi były zamienione na kancelarię,
w których w godzinach dziennych praco
wal prawdopodobnie personel.

W biurkach prezesa towarzystwa j jego
za.stępcy znaleziono mnóstwo kosztowności,
pochodzących z kradzieży, a których war­
tość dochodziła do 300 tysięcy złotych.

Natomiast księgi buchalteryjne, prowa­
dzone z najściślejszą dokładnością, wyka­
zały, że szajka kleptomanów prawie cały
dochód, uzyskany ze zrabowanych ha balach

kosztowności, przekazywała na cele dobro­
czynne.

Księgi rozchodów towarzystwa nie wy­
kazywały żadnych wydatków, prócz plac
dla personelu i ofiar.

Dokładna lista zrabowanej biżuterji z

oznaczeniem miejsca kradzieży — przeko­
nała polic.ję, że ma się tu do czynienia
z ludźmi obłąkanymi na punkcie filantropji
i jako takich pp. Biłkowskiego i Oldawiń-

skiego odesłano natychmiast do szpitala
Jana Bożego na obserwację.

Pościg za taiemn’czem antom.
Meldunek posterunkowego Kopelskiego

przekazano telefonicznie w’szystkim poste­
runkom na skrzyżowaniach ulic. Od poste­
runku z rogu ulicy Bielańskiej otrzymano
pierwszy meldunek, który naprowadził na

ślad bandyckiego auta. Samochód Nr. 12487.’!

296, jadać z nieprzepisaną szybkością, udał

się ulicą Bielańską w kierunku Nalewek.
Pod dworcem gdańskim taksówka Nr 12487?
296 przejechała niejakiego Jana Stachowi­
cza, poczem zbiegła w kierunku Marymontu.

Prezes Reichstag’u w Łodzi.
W dniu 16 bm. oczekuje Łódź nielada

sensacji. W dniu tym przybywa do miasta
Łodzi prezes parlamentu Rzeszy, Loebe. oraz

szereg przedstawicieli zagranicznego ruchu

zawodowego z przywódcą socjal-demokraty­
cznej partji austrjackiej, Ottonem Bauerem,
na czele. Przybywają oni na zaproszenie
niemieckiej partji socjalistycznej w Polsce,
która dnia 19 bm. obchodzić będzie 5-lecie

swego istnienia w Rzeczypospolitej Polskiej,
Prezes Reichstagu przemawiać będzie na

akademji w Filharmonji, która urządzona
będzie pod hasłem wszechpokoju. W akade­
mji wezmą również udział wicemarszałek

Sejmu pos. Daszyński i pos. Diamand.

Plaga wilków na Wileńszczyźnie.
Z różnych miejscowości donoszą o wiel­

kiej pladze wilków, które wskutek ostrych
i długotrwałych mrozów wychodzą stadami
z lasów i nawiedzają wsie i zaścianki. Zwła­
szcza mocno dają się we znaki w pow .świę-
ciańskim, gdzie podkopują, się pod chlewy,
obory, stajnie i niszczą bydło. Z powiatu
szokulskiego donoszą, że wilki napadają
tam w biały dzień. Wielkiego zniszczenia

wśród bydła dokonały 5 bm. we wsi Ostró­
wek. Mieszkaniec wsi Ostarzyń. Kultyno-
wicz, tylko dzięki przypadkowi uratował się
od ścigających go wilków

7-kłasowa szkolą newszechna pod­
stawa ustroiu szkolnego-

We Lwowie odbył sie wielki zjazd
deleg?atów lwowskiego stowarzysze­
ni nauczycieli szkół powszechnych
nrzy udziale przedstawiciela kon-
systorzą ks. infułata Zajchpwskiego
i posła Korneckiego w imieniu kura- ’

torjum ii. Po .zagajeniu żebrania
przez przewodnicząceg?o dr. Szczur­
kiewicza i wyg’łoszeniu przemówień
powitalnych, uchwalono na podsta­
wie referatu prof. Lubczyńskiego
rezolucje, aby za podstawę ustroju
szkolnego przyjąć 7-klasowa szkołę
powszechna oraz stopniowo usuwać
równoległość trzech najniższych
klas obecnej szkoły średniej z trze­
ma najwyższem! klasami szkoły po­
wszechnej.

Dramat polskich małżonków w Paryżu.
Zazdrosny mąż strzela do dyrektora kliniki.

W centralnej klinice w Paryżu ro­
zegrał sie dramat zazdrości, które­
go ofiara padłi dwaj- funkcjonariu­
sze kliniki.

W klinice tej zaiety był jako do­
zorca Polak Fraczek i iego żona,
Fraczek podejrzewał już od dłuż

szego czasu swoia żonę, że utrzymu­
je stosunki z dyrektorem admni-
stracvinvm kliniki, p. Roelsem- Kil­
kakrotnie przychodziło do scen za­
zdrości. w czasie których Fraczek

groził dyrektorowi śmiercią. Gdv
w ubiegła sobotę Roels leżał na łóż­

ku w sali dla chorych i wypoczy­
wał. naraz wszedł do sali Fraczek
i z mieisca zaczai strzelać do Roel-
sa. Oddał 7 strzałów, z którn^-h je­
den zranił Roelsa w skroń. Następ­
nie Fraczek strzelił do siebie w za­
miarze gamobójczym, raniac sie
ciężko. Odwieziono go natychmiast
do szpitala.

Najciekawsze iest to. że żona
Fraczka nie zgłosiła sie do służby.
Zniknęła ona bez śladu. Zachodzi

przypuszczenie, że maż zamordował
ia w przystępie zazdrości.

Oszuści z Warszawy nablera!ą naiwnych w Paryżu.
Znany u nas ,,kawał” podobał się cudzoziemcom.

Okazuje się, że w Paryżu jeszcze nie zna­
ją kawałów warszawskich oszustów.

Dwu takich ,,specjalistów" z Warszawy:
Moszek Chrzanowski i Juljusz Uger, wziąw­
szy . sobie do pomocy Niemca Bernarda

Heysmanna i Holendra Petersa de Roy —

zarobili dużo pieniędzy kawałem dobrze już
znanym naszej policji.

x Uger i Chrzanowski, elegancko ubrani,
bywali w lokalach uczęszczanych przez
klientelę amerykańską i angielską. Zazna­
jomiwszy się bliżej z upatrzonemi ofiarami,
oświadczali ,,w wielkiej tajemnicy ’, że ich

przyjaciel Peters de Roy wynalazł maszynę
do podwajania dolarów.

Olśnionych klientów prowadzono do mie­
szkania de Roy’a, gdzie pokazywano nie­

zwykle skomplikowaną prasę Wtedy de

Roy pokazywał nawet jako próbkę dziaia-
nia maszyny ,,prawdziwy" banknot dziesię-
ciodolarowy ,,odbity" pod prasą.

Klient bez wahania dawał do ,,podw’oje­
nia" swoje pieniądze, lecz gdy banknoty je­
go znajdowały się w maszynie, nagle coś
w niej wybuchało i wspólnicy ze smutkiem
komunikowali naiwnemu, że banknoty jego
spaliły się wskutek pewnej wadliwości ma­
szyny.

Wszystko to wyszło zupełnie przypadko­
wo na jaw, gdyż pewien inspektor policji
zaintrygowany wybuchami ognia w jednem
z okien kamienicy, gdzie odbywały się po­
wyższe sceny, schwyta! całą szajkę na go­
rącym uczynku,
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Zjazd Rady Naczelnej
Chrześcijańskiej Demokracji.

IL

Poniedziałkowe obrady Rady Na­
czelnej Chrześcijańskiej Demokra­
cji rozpoczęły sie od dyskusji nad
referatami, wygłoszonymi dnia po
przedniego. Dyskusja była bardzo

ożywiona, a zabierali w niej glos
przedstawiciele większości woje­
wództw. W zasadzie wszyscy mów­
cy wyrazili solidarność z poglądami
referentów pp. Chacińskiego i Kor­
fantego. Taktyka i działalność klu­
bu parlamentarnego spotkała się z

zupełnem uznaniem całej Rady Na­
czelnej.

Popołudnie poświęcono obradom
w sprawie zmiany ordynacji wybor­
czej do Sejmu i Senatu. Sprawa ta

jest dziś bodaj jedna z najbardziej
palących. Całe społeczeństwo zda-
je sobie sprawę, zwłaszcza po wy­
padkach maiówych. że obowiązują­
cą ordynacia wyborcza iest ułówna
orzvczvna niedomaaań naszeoo par­
lamentu. Choroba zaś parlamentu
powoduje zaś chorobę całego orga­
nizmu państwowego, skoro ciała li­

stawodawcze nadaia charakter całe­
mu życiu państwow. Do naprawy
ustroju państwowego, który to po­
stulat wysuwany jest nie tylko w

Polsce ale i w innych państwach de­
mokratycznych, potrzeba parlamen­
tu rzeczywiście zdolnego do pracy i
odpowiadającego swoim składem
właściwemu układowi sił społecz­
nych, gospodarczych i politycznych
w społeczeństwie.

Chrześcijańska Demokracja je­
szcze przed przewrotem majowym,
doceniając doniosłość zmiany pra­
wa wyborczego zgłosiła odpowiednie
wnioski do laski marszałkowskiej.
Jeden z tych wniosków dotyczył
zmiany w konstytucji, która zawie­
ra pewne zasady, prawa wyborczego,
drugi zaś zgłoszony w dniu 24 marca

1926 r- dotyczył zmian samej ordy­
nacji wyborczej. Wobec tego, że

Sejm i Senat odrzucił w ub. roku te

projekty zmian konstytucji, które
dotyczą prawa wyborczego, przeto
W obecnych warunkach można je­
dynie dążyć do zmiany ordynacji
bez naruszenia odnośnych postano­
wień Konstytucji. Z tego też po­
wodu reforma ordynacji wyborczej
może bvć przeprowadzona tylko w

zakresie skromnym. bv usunąć naj­
bardziej szkodliwe nrzeuisy obowią­
zującej ordynacji wyborczej do par­
lamentu. pozostawiając następnie
Sejmowi gruntowna zmianę tak

konstytucji, jak i ordynacji wybor­
czej.

Powyższe stanowisko zalał też re­
ferent projektu ordynacji wyborczej
na Radzie Naczelnej p. poseł inż.
Bryła. Pogląd referenta zaakcepto­
wała cała Rada modyfikując nie­
które postanowienia projektu wnie­
sionego przez Klub parlamentarny
Ch.D.doSejmuwmarcuu.r. Za

podstawę reformy ordynacji wy­
borczej należy przyjąć w wojewódz­
twach centralnych, okręgi cztero-
mandatowe. zachowując tcmsamem

zasadę proporcjonalności.
Liczba posłów tak z fst okreco-

wvch. iak i z listy państwowej nie
może przekraczać. 320, W ten spo-1
sób uczyni się zadość powszechnemu
zadaniu ludności, domagającej się
redukcji liczby posłów, z drugiej zaś
strony podniesie się sprawność Sej­
mu. który przy mniejszej ilości po­
słów hedzie mógł zapewne skutecz­
niej pracować.

Wniosek o zmianę ordynacji wy­
borczej, według powyższych zasad
wniesie klub parlamentarny Ch. "D.
do laski marszałkowskiej w czasie
obrad Sejmu, które w tym miesiącu
się rozpoczna.

Po wyczerpaniu dyskusji nad re­
feratami uchwaliła Rada Naczelna
szereg’ wniosków natury ogólnej
oraz organizacyjnej. Miedzy inne­

mi uchwalono wnioski w sprawie
Pomorza, w sprawie ustawodawstwa

socialneno. obrony stanu mieszczań-
skieno. w spraw e sanacji życia oo-

spodarczeńo. ustaw samorządo­
wych. w sprawie stosunku rządu do
Kościoła katolickieao. wniosek prze­
ciw dezorganizacji i mil taryzasii
admin straci i państwowej i szeren

innych. (Dosłowny tekst uchwało
nych rezolucji ogłosimy w jednym z

najbliższych numerów.)
Zjazd zamknął prezes p. Chaciń’-

ski wezwaniem do wytężonej pracy.

Zabrzeski,

RezoSncie MPR-ti,

Botiaczom dobrze sie dzieją,
biednym wiatr w oczy wieie.

Warszawa. 12. 1. (AW.) Na ostat

niej Radzie Naczelnej NPR przyjęto
rezolucje stwierdzająca pozycje zde­
cydowanej opozycji stronnictwa wo­
bec rządu. Rada Naczelna NPR u-

waża. iż w ciągu rządów pomaio-
wych decydujący wpływ na politykę
wywierały klasy posiadające, byt
zaś warstw pracujących nie doznał
poprawy. Rząd zdaniem Rady Na­
czelnej w celach partyjnych podsy­
ca wewnętrzne antagonizmy, powo
duiac dalsze rozbicie polityczne spo­
łeczeństwa. Wobec nieustających
usiłowań wrogów państwa zmierza­
jących do rewizji granic Polski, Ra­
c!a Naczelna stwierdza, iż ruch ro­
botniczy uważa za potworna każda
myśl kompromisu w tej dziedzinie i

zdecydowany jest bronić każdej
piędzi ziemi polskiej.

Życie polityczne,
Okólnik w sprawie interwencji

posłów i senatorów.
Warszawa, 11. i. (Tcl. wł.) Wicepremier

Bartel rozesłał do wszystkich ministerstw
okólnik w sprawie traktowania posłów i se­
natorów. Okólnik ten. uchwalono na posie­
dzeniu Rady Ministrów. Przestrzega się w

nim i wskazuje,, że interwencja klubów sej­
mowych i poszczególnych posłów i senato­
rów powodują konstytucyjne reagowanie na

nie tylko w tym wypadku, gdy są wniesio­
ne w formie interpelacji. W innych wy­
padkach uważać należy wszelkie inne in­
terwencje za pośrednictwo osób prywat­
nych. Interwencja posła i senatora, gdy w

grę wchodzi interes publiczny lub zasadni­
cze sprawy jego okręgu wyborczeg’o — jest
dopuszczalna.

O mniejszości narodowe.

Warszawa, 11. 1. (Teł. ’wł.) Komisja trzech
dla spraw mniejszości narodowych ma w

dalszym ciągu wysłuchać sprawozdania po­
sła Ilołówki o rozmowach jego w Pradze

czeskiej z najwybitniejszymi przedstawicie­
lami uchodźców - Ukraińców - w sprawie
utworzenia w Polsce uniwersytetu ukraiń­
skiego. Zajmowano się również ustawami

byłych państw zaborczych, skierowanymi
przeciwko mniejszościom — żydom, zabra­
niającym żydostwu nabywanie ziemi.

Konserwatyści znów niezado­
woleni.

Warszawa, 11. 1 (Tel. wł.) Powołanie do

gabinetu ministra Dobruckiego jest ponie­
kąd dużym zawodem dla Stańczyków, któ­
rzy się spodziewali, że stanowisko ministra

oświaty przypadnie im w udziale. W kołach

politycznych fakt ten tłumaczą niepowo­
dzeniem. min. Meysztowicza w gabinecie,
który zabiegał.o połączenie i ugruntowanie
wpływów. czynników zachowawczych. W

grupie tej fatalne , wrażenie wywołało ogło­
szenie listy majątków, przeznaczonych do

parcelacji,

Które banki przestały istnieć?
Na zasadzie rozporządzenia Pre­

zydenta Rzeczypospolitej art. 101 z

27 grudnia 1926 r- z dniem 1 stycz­
nia 1927 r. przeszły w stan likwidacji
miedzy innemi:

Bank Centralny w Warszawie.
Bank Towarowy w Warszawie.
Bank Przemysłowy w Warszawie.
Bank Centralny w Poznaniu.
Bank Mieszczaństwa Polskiego w

Poznaniu
Bank Ziemski w Katow icach.

Bank Zagłębia w Katowicach.
Bank Śląski Tranzytowy w Kato­

wicach.
Górnośląski Bank Hutniczo-Górni-

czy w Królewskiej Huc.ie.
Bank Ludowy w Jabłonce-
Bank Kujawski we Włocła,wku.
Posensche Landhank w Lesznie.

Nadzór sadowy nad Bankiem dla
Handlu i Prezmysłu w - Warszawie
przedłużono do 1 kwietnia-

Najnowsze trzęsienia ziemi

spowodowane dekretem likwidacyjnym Bankowej.

P. Ossowski n:e nrzyial teki haffldte
1 nrzemysłu.

(AW)- Ostatnio utrzymywały sio po­
głoski o możliwości zmiańy na sta­
nowisku ministra przemysłu i han­
dlu i zastąpienia obecnego ministra.
Kwiatkowskiego, b. ministrem prze­
mysłu h,andlu p, Ossowskim, zbliżo­
nym. do Wyzwolenia. W związku z

terni pogłoskami dzisiejsza ,,Gazeta
Poranna Warszawska11 podaje, iż p,
Ossowski, na skierowana do niego
propozycje objęcia teki odpowiedział
odmownie.

Zdrajcy!
Warszawa, 11. 1 . (Tel. wł.) Kapitan Mi-

kuta, podejrzany o uprawianie szpiegostwa
przyznał się ze łzami w oczach przed ma­
jorem Zielińskim do swego haniebnego pro­
cederu. Należał on do bandy szpiegowskiej
Uanchy razem z dwoma innymi wojskowy­
mi j 9-cioma cywilami. Spodziewać się na­
leży dalszych aresztowań.

Ma marginesie.
O co wojuje prasa zagraniczna, Dziwo

austriackie, jakich w Polsce mamy mnó­
stwo, —-. Monarchistyczna Księga Mądrości,

Jaki !os czeka p. St. Grabskiego.

Ajencja Wschod.nia donosi:

,,Zamknięty przez komendanta mia­
sta Kowna, pułk. Skucąsa, tea.tr ży­
dowski w Kownie, został pod naci­
skiem prasy zagranicznej ponownie
otwarty.44

Bardzo pouczająca, wiadomość. Jesteśmy
przekonani, że gdyby gdzieś zagranicą zam­
knięto dziesięć teatrów polskich, to prasa
zagraniczna ani pary protestu nie wypuści­
łaby z siebie. Przecież Prusacy zamykali
polskie szkoły i oprócz nas nikt się tern nie
interesował. Co :innego teatr żydowski. To’

jest międżynarodowe sanctissimum!...’J? A’A
W Dresenmarkfc (Austrja) władze wykry­

ły ppcztmistrzynię, która nie umiała czytać
ani pisać, a mimo to urząd swój przy po­
mocy na szczęście ,,gramotnej” służącej od

10 lat spełniała. Dostała się na posadę w

sposób bardzo prosty. Pocztmistrzcm był jej
,naąż- ’Ten’zginął na wojnie i żona objęła po
nim nećzic. /’L/.. ’’"L

Prżeż l()’łat śwógo urzędowania nie pró­
bowała nawet nauczyć się czytać i pisać,
Byłaby pocztowała dalej, ale jej ,,podwład­
na urzędniczka44, ukradla list z paru tysią­
cami szylingów i z tego zrobił się kram,
który sprowadził do Dresehmarkt komisję
rewizyjną.

Prasa niemiecka z powodu tego wypadku
nie może wyjść ze zdumienia. Niech szmoki
austriackie przyjadą do Polski. My im tu

podobne, ale wiele większe dziw:y pokażemy.nr A-
A

Monarchiści polscy wydali niedawno w

Warszawie broszurę agitacyjną. Autorem

jej: jest niejaki ,p., Gajda,. Na .stronie 4-tej
w onej broszurce powiada on tak:

,,Głupi albo łajdak nie chce króla...

,,Król jest sprawiedliwością. 1 dlatego
lubi on chłopów, bo !ud jest uczciwszy niż,
naród w mieście, gdzie kupiectwo i prze­
mysł daje wiele sposobności do oszustwa.

,,Ze względu na niebezpieczeństwo od.
Niemiec i Rosji potrzebny jest Polsce król.

,,Aby rządy w państwie były tylko w rę­
kach ludzi, znających się na-tern, trzeba,
aby był król."

Od podobnych mądrości roi się cala bro­
szura,. Kogo te i podobne argumentu nie

przekonają, ten niewart, że kiedyś będzie
oglądał obłicze Radziwiłła na tronie!...

A AA
Jak wiadomo, p. St.. Grabski zawarł kon­

kordat polsko-żydowski, który na szczęście
pozostał na papierze tylko. Obecnie stara,
się p., Gra.bski ten swój pasztet polityczny
odegrzać, a, czyni to łamach syonistycznej
,,Chwili",. ..Komplementuję przy tej sposob­
ności żydów jak Turek Machometa, Więc
przcdewszystkiem usprawiedliwia ich, dla­
czego nie mogą kochać ;równic silnie Polski

jak rodzeni Polacy. Mają przecie swoją
Palestynę, w,ięc miłość ich dzieli się. na dwie

strony (Geteilte Liebie ,- halbe .Liebe). Mi­
mo takiego defektu p. Grabski ma nadzieję,
że dojdzie do braterstwa między żydami a

Polakami. Ino na to potrzeba czasu. Nie­
dużo — tak 5-10 lat. Jak to p. Grabski

obliczył, to.już pozostanie jego tajemnicą.
Żydzi, jeżeli chcą komuś dać do zrozu­

mienia, że się czegoś nie doczeka, to zwy­
kli mówić: eher wirst du ein alter Jud wer-

den!

Zdaje nam się, że taki sam los czeka,i pa-
, ha; S.t, Grabskiego...
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
LASKOWICE. Osobiste. Dnia 12 bm. obcho­

dzą małżonkowie Maksymiljanowic Koś!iccy z

Ląskowic srebfne gody małżeńskie.

. BARCIN. Magistrat pamięta o urzędnikach
x ubogich. Na ostatni(;m posiedzeniu Rady
miejskie,’ uchwalono dla urzędników miejskich
50 proc, miesięcznej pensji, dia ubogich mia­
sta 300 zł.

KORONOWO. Chrześcijańskie Zjedno­
czenie Zawodowe. Wa!lie zebranie filji
Koronowo odbędzie się w niedzielę, dnia
16 bm. o zwykłym czasie w lokalu p. Pio-

trowg-kiegb. O liczny udział prosi
Mróz, prezes, .

Wwragslf.
Wielki wie;; Połsk”-eao Strcnnic-

twa Chrześcijańskiej Demokraci! od­
będzie sie w niedzielo, dnia 16 stycz­
nia br. w Wyrzysku zaraz po nabo­
żeństwie w Domu Polskim.

Z referatem nrzrbedzie prezes o-

kres;owy orofesor Kaźmlerezak.
Szap,ownycti naszych członków i

sympatyków ’?Graco pro,simy o licz­
ny udział.

Inowrocław.
Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe.

W niedzielę, dnia 16-go bitu odbędą się
zebrania w następującym porządku;

Zebranie transportowców - o godz. 2-ej
w lokalu p. Sarnowskiego.

Zebranie pracowników miejskich o godz.
5-tej w lokalu p. Sarnowskiego.

Zebranie szoferów o godz.. 7-mej w Par­
ku Miejskim.

t Waisie żebranie Stów. Urzędu. P . S . i K .

odbyło się w? ub tygodniu w hcteiu ,,Pod
itrem". Przewodniczył prezes p, inż. Roth,
sekretarzował p, GutorskL Przewodniczący
powitał delegata z głównego zarządu Związku
urzędników w Poznaniu, p. Sikorskiego. Spra­
wozdanie zarządu odczytał sekretarz związku
p. Śliwiński. P, Jasiński, skarbnik związku
zdai sprawę ze stanu kasy, która wykazuje
około SOO zł, nadwyżki. P, Karpiński zdał

sprawozdanie bibliotekarskie. P. dr, Frycz o-

mawiał dzia.łalność komisji oświatowej,. Nastą­
pił referat delegata związku z Poznania p, Si­
korskiego. Z kolei przystąpiono do wyboru
nowego zarządu. Po udzieleniu absolutorium

zadecydowano wybrać ńa rok 1927 zarząd do­
tychczasowy w tym samym składzie. W miej­
sce ustępującego bibliotekarza obrany został

p. Stachowiak, natomiast miejsce wiceprezesa
wobec rezygnacji dotychczasowego, zarezer­
wowano dla urzędników komunalnych. Nastę­
pnie przystąpiono do wyboru komisji, Komi­
sja oświatowa pozostała, bez zmiany z wyjąt­
kiem p. prof, Birkenmajera, którego miejsce w

komisji zajął p,, referent Juentfst. Komisję re­
wizyjną stanowią pp. Król, Klimkiewicz i Ko­
rzeniowski, komisję rozjemczą pp. Gryczka J

Jagielnicki, Delegatami na walne zebranie

związku centralnego w Poznaniu wybrani zo­
sta!ł pp, inżynier Roth i referent Juengst. De­
legatami do Związku Stowarzyszeń w mieiscu

wybrano prezesa inż. Rotha, sekretarza Śli­
wińskiego i insp. Papieża. Również obrano
na zebraniu komisję do badania cen, w skład
które! weszli ponownie pp. nrof. Jagielnicki i

Śliwiński. Na w-niosek p. Bogusławskiego u-

chwalono iednoMośnie dać gratyfikację w su­
mie 200 zk sekretarzowi związku p, Śliwiń­
skiemu, W wolnych głosach uchwalono u-

cizielić zapomogi na budowę ,,Sokolni" i
wdowom po urzędnikach oraz przekazać zna-

czn!e!sza sumę na rozszerzenie b:bliofeki.

Kradzieży wwń"w mięsnych dokonano

przy pomocy podrobionego klucza u mistrz°

rzeźn’ckiego Jasińskiego, przy ul. Toruńskie!

Złodzieje skradli wszystko, có znajdowało sie
w wspomnianym warsztacie. Wartość skra­
dzionych rzeczy wynosi ’około SOO zł.

Za prowadzenie niemoralnego -życia odwie­
ziono do nrzymusowei pracy do Bojanowa nie­
jaka St M. z Inowrocławia.

Za handlowanie bez patentu przyłapano
nieiaka Chaję Zur? Zetnmelmannową z Alek­
sandrowa,

Cena chleba. Komisja do badań cen przv
’

magistracie ustanowiła cenę za 1 i oół ku
chleba żytniego z 60 proc, maki na 90 groszy
Ceny na mięso i jego przetwory pozostały bez

zmiany.

MĄTWY, pow. Inowrocław, Święto oswo­
bodzenia. W ub. tygodniu obywatelstwo mą-
tewskie święciło dzień wyswobodzenia z pod
jarzma pruskiego nader wspaniale i uroczyście
Biorąc pod uwagę, że Mątwy nie. stanowią
miasteczka lecz ty’ko osadę fabryczną, z u,
znaniem powitać należy odruch życia towa­
rzyskiego, które w krótkim czasie rozkwitło

poważnie.
Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem

w kapl.icy, dokąd udały się t,owarzystwa i li-

czna publiczność w wspaniałym pochodzie.
Mszę św. odprawił ks. Bernaeki z Inowrocła­
wia, poczem wygłosi’ budujące kazanie. Pie­
nia mszalne odśpiewało udatnie Tow. śpiewu
,,Halka" z Mątew, Po nabożeństwie wyruszy­
ły towarzystwa w pochodzie przy dźwiękach
orkiestry do sa!i kina, defilując przed repre­
zentacją władz i towarzystw. Prezes Powstań­
ców i Wojaków p. Łukaszewicz zagai! uroczy­
ste posiedzenie. Przemówienie swe zakończył
okrzykiem na cześć Najjaśn. Rzeczypospolitej.
Następnie przemówił ks, Bernaeki,

Walne zebranie Sokoła. W święto Trzech
Króli odbyło się walne zebranie ,,Sokoła". Ja­
ko delegaci z okręgu przybyli pp. Ig. Lewan­
dowski, prez. ,,Sokoła" inowr. i p . Matuszkie­
wicz. Po sprawozdaniu prezesa, sekretarza,
skarbnika i naczelników przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu. Wybranym został do­
tychczasowy zarząd ponownie. Tow’, liczy o-

becnic 63 członków, w tęm 19 ćwiczących, 33
nic. i 8 druhen. Fundusz żelazny wynosił o-

koło 300 zł.
Zebranie ogólne Git. Z. Z .

c godzinie 2-ej po poi.
ŁĄCKO, pow, Inowrocław. Krwawa bija­

tyka. W Łącku w czasie bójki zostali pożga-
ni nożami robotnicy Jan Moszczyński i Woj­
ciech Płaszczykowski tak niebezpiecznie, że

odwieźć ich musiano do szpitala w Ino,wrocła­
wiu. Sprawców Andrzeja Juszcza z Popowi-
czek i Wojciecha Ratajskiego z Tuczna, poli­
cją aresztowała i odstawiła do więzienia. Po­
w’odem napaści były nieud?Je miłostki do có­
rek oewnego robotnika dominialnego.

KROTOSZYN, pow. Szubin. Nieostrożne
obchodzenie się z bronią spowodowało śmierć.

Borowy Siwiński w majętności Krotoszyn,
wychodząc do kościoła, polecił swemu 18-let-
niemu synowi, aby go zastąpił. Wymieniony,
manipulując z bronią, zabił chłopca 9-letniego
syna wdowy Świtek. Sprawcę aresztowano.

DOBRZYNIEWO, pow. wyrzyski. (Przed­
stawienie). Młodzież nasza wysławiła z inicja­
tywy p. Ernesta Ku;atha, jednego z nielicznych
porządnych Niemców, krotochwi!ę p. t . ,,Bła­
żek opętany". Grą swoją zdobyli amatorzy ogó­
!ne uznanie. Po śpiewie dzieci szkolnych na­
stąpiła zabawa taneczna. Czysty zysk z, przed­
stawienia przeznaczono na zakup książek dla

biednej dziatwy szkolnej.

Z fSozmantiCB.
Wykupienie poznańskich przedsiębiorstw

kinematograficznych. Według informaeyj
prasy poznańskiej amerykański i niemiecki
koncern finansowy zamierza wykupić po­
znańskie przedsięborstwa kinematograficz­
ne. które pracując wobec wygórowanych
podatków samorządowych z deficytem,
skłonne są podobno wejść w układy z ka­
pitałem zagranicznym.

Warta wzbiera. Warte wzbiera w dal­
szym ciągu. Dnia 10 bm. rano stan wody
wynosił 2,96 metra. Mimo tak wysokiego
poziomu, powódź nie zagraża ani Pozna­
niowi. ani okolicom, przez które Warta

przepływa,

Krwawa awantura w Ostatkowie
koło Łabiszyna.

Postrzelony przez gajowego zmarł.

Telefonem donoszą nam:

Dnia 11 bm., we wtorek, gajowy Stacho­
wiak Stefan obchodząc swój rewir został

zaczepiony przez robotnika, niejakiego Brzy-
kca wraz ż dwoma synami. Wskutek sza­
motania sie fuzja nabita wystrzeliła, na

szczęście nie raniąc nikogo. W chwili, gdy

gajowy zdołał się wyrwać i począł uciekać

Brzykca rzucił się za nim w pogoii z okrzy­
kiem — ja cię zabije. Działając w obronie

życia własnego gajowy wystrzelił, raniąc
Brzykca w kolano. Wskutek upływu krwi
B zmarł. Śledztwo w toku.

’Am

Jak uczcił Grudziądz isltósOw zwycląshich
na konkursie amerykańskim.

Grudziądz, 9 stycznia.

Aby dać wyraz swej wdzięczności dla ofi­
cerów, którzy sławę hippiki polskiej zanieśli
za oceany i dobrze przysłużyli się Ojczyźnie,
urządził komitet Wychowania Fizycznego w

Grudziądzu dnia 9 bm. w Teatrze miejskim
wielką akademję powitalną. Rotmistrz Kró­
likiewicz . przybył na tę niezwykłą uroczystość,
aby podzielić się ze zebranemu wrażeniami z

pobytu w Ameryce.
Nazwiska dzielnej trójki; rotm. Królikie­

wicz, maj. Toczka i por, Szorlanda łączą ;się
z miastem Grudziądzem, ponieważ zostali swe­
go czasu przydzieleni do przeszkolenia do

miejscowej oficerskiej szkoły kawa! erji, której
dowódcą jest generał Kasprzycki.

Teatr, miejski był wypełniony po same

brzegi przez publiczność ze wszystkich sfer o-

bywatclstwa. Na pięknie udekorowanej sce­
nie zajęli miejsce przy stole rotm. Królikie­
wicz pomiędzy generałami. Ładosiem i Ka­
sprzyckim oraz prezydent miasta Włodek i

prezes ,,Sokoła” Samo!iński. Prezydent Wło­
dek. powitał rotm. Królikiewicza gorącemi sło-

wy, dziękując w imieniu obywatelstwa druży­
nie, która jest chlubą dla jazdy polskiej; prze­
mówienie swe zakończył okrzykiem na cześć

Rzeczypospolitej, a orkiestra wojskowa zagra­
ła hymn narodowy. Dowódca garnizonu gen.
Ładoś wyraził również uznanie dla słynnej a-

merykańskiej wyprawy konkursowej. Następ­
nie zabrał głos rotm Królikiewicz. W przemó­
w;ieniu swem uwypuklił wszystkie trudności
około zorganizow’ania wyprawy amerykańskiej
jako też trudności po wylądow’aniu za ocea­
nem, Gdy referent zauw’aży!, że w audytorjum
znajduje się ma;. Toczek, drugi zwy’cięzca hip­
piki polskiej, który’ przy’padkowo bawił nn

Pomorzu a słysząc o uroczystości, przybył do

Grudziądza, poproszono tegoż, aby zajął miej­
sce obok rotm. Królikiewicza. Major Toczek

wyjaśnił następnie krótko sw’ój przypadkowy
pobyt w Grudziądzu, a dziękując gen. Ka­
sprzyckiemu, jako ojcu tut. szkoły’ jazdy, za

trud, wzniósł okrzyk na cześć kaw’alerii pol­
skiej, na có zgromadzona publiczność owacyj­
nie zareagowała ,,Niech żyje kaw’alerja pol­
ska". Jako ostatni przemawiał preze,s Samo-
łiński.

HlBSzeząśllwy wypzdEh w Wąbrzeźnie.
W Wąbrzeźnie zdarzył się ub. niedzieli

nieszczęśliwy wypadek, spowodowany kary­
godną lekkomyślnością, który w dodatku

wziął, niespodziewany obrót.
Otóż 18 letni Leon Twardowski, bawiąc

się rewol-werem, przez nieostrożność spowo­
dował wystrzał. Pocisk rozszarpał nieszczę-
śliiyemu rękę tak fatalnie, że okazała się
potrzeba natychmiastowej operacji. Zawia­
domiony lekarz, dr, Kawczyński, udzieliw­
szy pierwszej pomocy, zarządzi! niezwłocz­
ne przewiezienie ofiary do szpitala oraz

przygotowanie wszystkiego do operacji.
W 3 godziny po wypadku siostry miło­

sierdzia miejscowego szpitala zastrzyknęły
Twardowskiemu drobną dawkę morfiny,
przeniosły go na stół operacyjny i założyły
mu na twarz maskę z chloroformu.

Wszystko poszło jak najlepiej. Operację

można było uważać za szczęśliwie zakoń­
czoną. Rannego przeniesiono z powrotem
do łóżka.

Niestety, ukryta wada serca, na którą
cierpiał Twardowski od dzieciństwa, zrobiła

swoje... Mija?y godziny, a Chory oczu nie
otwiórał. Zdziwiony niezwykłem zjawiskiem
lekarz postanowi! zastosować sztuczne środ­
ki celem pobudzenia nerwów i wywołania
reakcji, ale niestety, żaden ze sposobów nie
dał pożądanego wyniku. Zamiast się wzma­
gać puls rannego stawał, się coraz to słab­
szy, coraz wolniejszy — a twarz poczęła
przybierać znamienny kolor /przejrzysto-
sinawy. Zaalarmowano cały szpital... Za­
stosowano wszystkie możliwe środki ratun­
ku - niestety bez rezultatu. Około godz. 4
rano operowany zakończył życie.

Oto skutki lekkomyślności!

Z Gniezna.
Roczne walne zebranie Tow. Powstańców i

Wojaków, które się odbyło w ’niedzielę, dnia

9 bm., zgromadziło w sali Strzelnicy- pokaźną
ilość członków. Po zagajeniu zebrania przywi­
tał prezes, p, Bilski przedstawicieli Związku
Podof. Dez., Zw. Hallerczyków oraz prasy t

oddał głos sekretarzowi towarzystwa, który
odczytał protokół z ostatniego zebrania. Na­
stępnie wygłosił p. Bilski obszerny referat o

działalności towarzystwa w ubiegłym roku, po­
czem zarząd odczytał sprawozdanie roczne, W

dalszym toku zebrania zabrał głos radny miej­
ski p, Kiersztan, który wzywał zebranych do

uchwalenia wniosku o zwrócenie się do Rady
miejskiej z prośbą przyznania towarzystwu
pewnej kwoty na upiększenie grobów pole-
głycli powstańców. Wniosek ten uchwalono je­
dnomyślnie. Dalsze kierownictwo zebrania

objął prezes okręg. Powstańców i Wojaków, p.
Min!erski, pow’ołując do pióra p. Banaszaka a

na ławników por. rez. Langego i p. Patera. Do­
tychczasowemu zarządow-i udzielono absoluto­
rium i przystąpiono do wyboru nowego zarzą­
du, który ukonstytuował się następująco; ore-

zes p. Bilski Jan, wiceprezes p. Kujawski Mar­
celi, sekretarz p. Banaszak, skarbn’k p, Sie­
mianowski, komendant p. por. rez. Suika, ła­
wnicy on. por. rez. Lange, Jankowski i Radzi-

szyn. Do komisu rewizyjnej wybrano pp,
Wojtkowiaka i Krzyżaniaka, na podchorążych
no. Szmira, Kuczyńskiego, Brzezińskiego, Piń­
skiego i Czttbę. W wolnych głosach omawiano

sprawę zabawy karnawałowej, sprawę wyklu­
czenia jednego z członków itd., poczem zebra­
nie zostało zakończone.

Z życia towarzystw. W ub. tygodniu od-

był się u nas pierwszy w tym roku większy
ba!, a mianowicie bal maskowy miejscowego
Koła Podfoficerów Rezerwy. Bawiono się do­
skonale.

Filmy z Górnego Śląska. W dniach 7 i 8
bm. przedstawiciel górnośląskiego Instytutu
Wydawniczego i Propagandowego wyświetlił
w sali kinoteatru .,Astoria" dla młodzieży tu­
tejszych szkół fi!rny, informujące o Górnym
Ślą,sku.

Wspomnienia pośmiertne. W szpitalu Uja­
zdowskim w Warszawie zmarł śp. Mieczysław
Kamiński, znany w Grudziądzu artysta drama­
tyczny, który przez dwa łata pracował w

Teatrze miejskim, ciesząc się wielkiem uzna­
niem publiczności.

Samobójstwo. Kupiec Fryderyk Gruisek,
lat 65, pozbawił się życia, powiesiwszy się na

pasku u klamki drzwi swego mieszkania. De­
nat, który cierpiał na nieuleczalną chorobę,
sprzykrzył sobie życie.

Ręka zbrodnicza. W majętności Rulewo

pod Grupą spalił się onegdaj nad ranem wiel­
ki stóg słomy; na miejsce wypadku wysłała
tut. policja psa policyjnego ,,Asterą", ponieważ
są poszlaki, że działała tu ręka zbrodnicza.

W polskie ręce. Właściciel Berg w Ry-
waldzie sprzedał swą posiad’ość wraz z ober­
żą i składem ko!onjalnym p. Poznańskiemu.

Tczew.
Pomysł nieiada. Żydek z Warszawy Zys-

kind ’E!jasz, przyjechał do Tczewa w wago­
nie sypialnym, ażeby być wypoczęty, albowiem

jechał do Gdańska a czuł się, jak opowiadał
towarzyszom podróży, niezdrowym. W Tcze­
wie jednakowoż urzędnik, rewidujący ,,słodkie
dziecko" poprosił je z sobą do rewizji osobi­
stej, widząc jego blade lico i niepewne posta­
wy. Po zdjęciu ubrania wierzchnego, popro­
szono Zyskinda, ażeby zdjął z siebie i ubranie

spodnie, co niezbyt chętnie uczynił, narzekając
na si!ne bóle. Rewident zażąda} nachylenia
się i W’tenczas skonstatował w’zdęcie, które

było powodem niedomagania. Lekarz powo­
łany do mimowolnego męczennika zaordyno­
wał środki odpowiednie! i doczekał się poro­
nienia — ale 5000 dolarów amerykańskich,
bardzo pięknie opakowanych, a które za da­
leko się wsunęły. A więc urzędnicy nasi pra­
cują jednak sprawnie!

Śmiertelny wypadek posterunkowego. Po­
sterunkowy tutejszej komendy Policji państw.
Tolla, pow’róciwszy do lokalu służbowego,
zdjął pas i upuścił go niebacznie na ziemię,
przyczem rewolwer wypalił, Rana pomimo na­
tychmiastowej pomocy, okazała się śmiertelną,.
Zmarłego opłakuje żona z czworgiem dzieci.

Wyrok w procesie Iżykowskiego. W ub.

sobotę odbyła się w sądzie starogardzkim roz­
prawa przeciwko egzekutorowi skarbowemu
w Tczewie. Józefowi Iżykow’skiemu, który
zdefraudował łącznie 8.500 zł. Sąd uznał, że

oskarżony działa} z nędzy i skazał go tylko
na jeden rok w’iezienia z zaliczeniem aresztu

śledczego,
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KALENDARZYK

Dziś w środę Arkad,iusza.
Jutro w czwartek Gotfryda i Leona.
Wschód słońca o godzinie 89.
Zachód słońca o godzinie 4.8.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 10. bm. do poniedziałku
17. brn. dyżurują następujące apteki:

l) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska,
2i Apteka Kużaja ul. Długa.
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska,

Wypożyczalnia Książek Lektora hL

Gdańska 141, otwarta codziennie od 8 da 6.

TEATR MIEJSKI.
Dziś ezarowna i fantastyczna baśń L.

Iłydla ,,Zaczarowane kolo" z udziałem ca­
łego zespołu z ,p. A . Podgórską - Dybizbań-
ską w kapitalnej kreacji młynarki i pomy­
słowej reżyserji M. Lenka. Większa, część
biletów zakupiła Szkoła Oficerska i zwią,zki
zawodowe Ceny miejsc zniżone o 30 proc.

Jutro piękne, widowisko jasełkowe osnu­
te na motywach ludowych ,,Pastorałki" L.
Schillera. Wspólny wysiłek reżysera Strze

łąckiego, art -mai. Węgrzyna i całego zespo­
łu stworzył nader artystyczną całość.

W piątek po cenach zniżonych ostatni
raz ,,Dzikus" Mannersa bawić będzie wy­
bornym humorem i zabawnemi sytuacjami.
W roli tytułowej p. Sarnecka ma niezwykle
wdzięczne i rozległe pole do popisu.

W sobotę, dnia 15 bm. Teatr Miejski
złoży hołd w’ielkiemu pisarzowi St Żerom­
skiemu wystawieniem doskonałej komedji
)p t ,,Uciek!a mi przepióreczka..” Jest to

utwór o wybTnej wartości literackiej j sce­
nicznej, grany z wybitnym sukcesem na

wszystkich scenach polskich. U nas otrzy­
ma jaknajpieczołow’itsze przygotowanie re­
żyserskie w opracowaniu Lecha Stępow-
skiego oraz dekoracyjne pomysłu St. Wę­
grzyna. Udział pierwszorzędnych sił zespo­
łu rokuje pewność wielkiego powodzenia.
Z dn-em dzisiejszym kasa rozpoczęła sprze­
daż biletów.

,,Tomcio Paluch" po raz ostatni ukaże

się w nadchodzącą sobotę, dnia 15 bm. o

godz. 4-tej po poł. po cenach najniższych.
Kto więc dotychczas nie zdążył jeszcze za­
poznać się z tą istotnie piękną bajką 11.

Zbierzchowskiego, ma istotną, zku temu spo­
sobność.

— Koncert - recital Janiny Woynicz-
Wigurzyny, znanej w naszem mieście śpie­
waczki i profesorki śpiewu, odbędzie się we

wtorek, 18 bm. w auli gimnazjum im. M.

Kopernika pl. Kochanowskiego. Sprzedaż
’biletów w księgarni i składzie nut Jana

Idzikowskiego, Gdańska 16-17.

— Bal kresowy. Dowiadujemy się. że
bal na rzecz Internatu Kresowego odbędzie
się dnia 3 lutego. Komitet balowy z p. Gór­
ska, na czele przystąpił już do pracy orga­
nizacyjnej i dokłada wszelkich starań, aże­
by tej zabawie zapewnić powodzenie.

- Strzelanie bojowe. W piątek, dnia

U-go bm. przeprowadzi 61 pp., w sobotę
dnia 15 bm. 62 pułk piechoty ostre strzela­
nie na strzelnicy bojowej w Jacheicaeh.

Wszystkie drogi, wiodące w kierunku strzel­
nicy bojowej, będą, strzeżono przez poste­
runki wojskowo.

— Nowy Urząd Skarbowy. Z dn. 1 -go
stycznia br. utworzono dla Bydgoszczy
powiatu osobny Urząd Skarbowy podatków
i opłat skarbowych na Bydgoszcz powiat
z siedzibą w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska
nr. 21 parter.

Kierownikiem tego urzędu jest Marjan
Czerniejewski.

Godziny urzędowe od 8-15 (3 po poł.),
zaś dnie dla publiczności w poniedziałki,
środy, czwartki i piątki od godziny 9—12 .

Podając powyższe do publicznej wiado­
mości. uprasza się wszelką korespon­
dencję dotyczącą płatników zamieszkają-
cych terytorja powiatu bydgoskiego, adre­
sować Urząd Skarbowy podatków i opłat
skarbowych na Bydgoszcz powiat z siedzibą
w Bydgoszczy.

Opłaty stemplowe jak i podatek spad­
kowy i od darowizna dla powiatu bydgo­
skiego wymierzać będzie Urząd Skarbowy
podatków i opłat skarbowych na Bydgoszcz
miasto.

— Dotyczy zgłaszania młodocianych. We
wczorajszym numerze naszego pisma w

notatce p. t ,,Zwraca się uwagę pp. praco­
dawców"... zaszedł zasadniczy błąd, a mia­
nowicie do Inspektoratu Pracy należy prze­
syłać wykazy młodocianych od lat 15-18
a nie do 16 — jak mylnie wydrukowano.

— Publiczna poradnia dla płucno-cho-
rych. Od dnia 15 stycznia br. w .,Miejskiej
Poradni dla płucno chorych" lekarz przyj­
mować będzie jak dotychczas we wtorki i
P’ątki lecz od godz. 11.30 do godz. 1-szej po
południu. Wszelkie porady lekarskie są
bezpłatne.

— Prywatne Gimnazjum Żeńskie, ulica
Gdańska 39, zawiadamia, że udzielone te­
muż gimnazjum przez Min. Oświaty pra­
wa szkół państwowych, uprawniają pra­
cowników państwowych oraz osoby woj­
skowe do uzyskania zwrotów czesnego za

córki uczęszczające do gimnazjum prywat­
nego. wszystkim zaś uczenicom przysługuje
prawo do zniżek kolejowych. Uczenice,
chcące się wpisać do Gimn. Pryw. oraz

dzieci (pici obojga) do klas wstępnych, mO-

gą na zasadzie dokumentów być przyjęte,
gdyż jest po kilka miejsc wolnych. Lekcje
nadobowiązkowe: język angielski i gimna­
styka rytmiczna.

— Schwytanie złodziejki która chciała
ukraść kościół Klarysek. W poniedziałek
późnym wieczorem kościelny kościoła Kla­
rysek zauważy! ukrytą pomiędzy ławkami

jakąś kob’etę. Kobietą tą okazała się nie­
jaka Anastazja Ziółkowska, lat 29, która w

kilku wypadkach podawała rożne nazwi­
ska i daty urodzenia, Przy osobistej re­
wizji znaleziono u Ziółkowskiej damski ze­
garek branzoletkowy, dwie branzołetki

srebrne, dwa męskie pierścionki złote, kol­
czyki i inne złote i srebrne przedmioty
bardzo poważnej wartości. Wszystkie te

rzeczy zakwest.onowa.no, gdyż pochodzą
one z kradzieży.

- Kto to jest? W zakładzie dla umy­
słowo chorych w Liege (Belgja) znajduje
się obłąkany mężczyzna, którego nazwiska
nie zdołano dotychczas ustalić. Jest on

średniej budowy, lat około 35, 155 mtr. wy­
soki, twarz owalną, cera zdrowa ogorzała,
czoło wysokie. Według wszelkiego prawdo­
podobieństwa osobnik ów pochodzi z Wiel­
kopolski względnie z Górnego Śląska i jest
narodowości polskiej. Fotografję wymie­
nionego oglądać można w urzędzie śled­
czym przy ul. Jagiellońskiej.

— Tynk opada. Wczoraj w godzinach
przedpołudniowych z dómu, w którym
mieści się Bank Przemysłowców (obok ho­
telu pod Orłem) zaczął opadać tynk. Przy­
wołano straż pożarną i nasi dzielni stra­
żacy po wysokiej drabinie dostali się do

miejsc z których kawałkami tynk opadał,
miejsca te obtłukli, usuwając tem samem

niebezpieczeństwo jakie zagrażało prze­
chodniom.

— Świetny program artystyczny, jaki w

bieżącym miesiącu jest w ,,Maximie", ścią­
ga t!umy publiczności do tego teatru roz­
maitości przy ul. Marcinkowskiego. Prócz
tancerek i śpiewaczek popisują się akro-
baci, niezrównany człowiek bez kości, bez
czucia będący Hindus Boray i tancerka ze

wschodu opasana wielkim wężem boa —

dusicielem. Dziś w środę będzie w ,,Masi-
mie" szczególna atrakcja, bowiem wąż o-

trzyma na scenie pożywienie w postaci czte­
rech żywych królików. Odżywianie węża
odbywa się raz w miesiącu, Wspaniały ten

okaz waży 38 kilo.
— Zamiast kwiatów ofiara na ochronkę.

Koło Okręgowe Związku urzędników Izby
Kontroli Rach. Poczt i Tel. w Bydgoszczy,
złożyło w naszej redakcji 49 zł. (czterdzieści
dziewięć złotych) na ochronkę św. Floriana
w Bydgoszczy. Kwota powyższa jest pozo,
stałą resztą ze wspólnej składki na kwiaty
dla przedwcześnie zmarłego ś. R . Kazimie­
rza Słotoiowicaa,

— Komunikat Zarządu Harcerskiego
Klubu Sportowego. Treningi odbywać się
będą w sali gimnastycznej Państwowego
Gimnazjum Humanistycznego, ul. Grodzka
i tak: dla druhen: w poniedziałki i czwartki
wiecz od godz, 6-8 i dla druhów: we

wtorki i p:ątki od godz, 6 30 do 8.30 wiecz.

Należy przynieść ze sobą, pantofle gimna­
styczne. Powstaną nowe sekcje szermierki
i Iwksu. O liczne uczęszczanie na treningi
uprasza się.

— Z ,,Rodziny Wojskowej”. W środę,
dn;a 12. b . m. o godz. 15-tcj rozpoczyna się
kurs robót artystycznych i dywanów. Lek­
cje będą się odbywały dwa razy tygodnio­
wowśrodęodg.15-17ip

’

"ątki od godz.
17—19 w lokalu Stowarzyszenia ,,R. W .”
Grodztwo 33. Jednocześnie przypomina się
o rozpoczęciu kursu trykotaży.

— Koło Absolwentów Szkół Handlowych
urządza wielką zabawę karnawałową, któ­
ra odbędzie się w sobotę, 15 bm. w salach

Strzelnicy, przy ul. Toruńskiej. Wspania­
ła dekoracja sal. Reflektor. Kioski. Pier­
wszorzędna orkiestra jazzband (zespół 10

osób). Początek o godz. 8 wiecz. Strój
wieczorowy. Wstęp tylko za zaproszeniami.

— Mało prawdopodobne ,a jednak praw­
dziwe. Pan Norbert Wróblewski ,zamie­
szkały w Bydgoszcy, przy ul. Podgórze 9,
wysiał dnia 17. lutego 1926 r. list do Ame­
ryki pod adresem: Paul Zapisek Stokes
New Jork Ameryka Jakież zdziwienie o-

garnęlo p. Wróblewskiego, gdy w dniu 5.
stycznia b. roku listonosz przyniósł mu do
domu list wysłany przez niego przed ro­
kiem Na kopercie widniała tylko pieczęć
pocztowa ,,Bydgo’szcz". Żadnych innych pie­
częci nie było. Z tego widać ,że list ów bli.
sko rok cza,su leża! na poczcie bydgoskiej
marynowany, a w końcu, ta sama poczta
która listu nie wysłała, zwraca go właści­
cielowi. Niema co. Ładne porządki!

— Gazownia Miejska urządza w czwar­
tek, dnia 13 bm. o godz. 6-tej wieczorem
prelekcje o ekonomicznem zastosowaniu
gazu w użytku domowym wraz z praktycz-
nemi pokazami, na które uprzejmie za­
pra,sza.

— Tow. oświatowe ,,Lech" zaprasza na

swą rocznicę, która połączona z wesołą za­
bawą odbędz;ie się w niedzielę, dnia 16-go
stycznia br. w salach Wichertą (Stara Byd­
goszcz) ul. Grodzka. Doborowa orkiestra i

p;erwszorzędny kwartet artystyczny uroz­
maicą wspaniale zapowiadającą się za­

bawę. Początek o godz. 6 -tej wieczorem,
a więc najlepsza pora do zabawy. Program
otrzyma każdy uczestnik przy kasie. O

liczny udział członków i sympatyków prosi
Zarząd.

— Wypadek czy samobójstwo? Dziś o

godzinie 5 rano utopił się w Brdzie naprze­
ciw poczty mistrz ślusarski Józef Węclew-
ski, zam. przy ul. Sienkiewcza 20. Zwłoki
topielca, wydobyła przywołana straż po­
żarna. Odwieziono je do kostnicy przy szo­
sie szubińskiej.

- Przejechany. W ubiegły poniedzia­
łek Franciszek Koseda, zamieszkały przy
ul. Szczecińskiej 4, jadać wozem zaprzężo­
nym w parę koni najechał na Leona’ Dą­
browskiego (Ogrodowa 5). Dąbrowski od­
niósł bardzo poważne okaleczenia na ciele
i głowie. W stanie nieprzytomnym odwie­
ziono go do lecznicy miejskiej.

— Pożar. W mieszkaniu mistrza sio-

dlarskiego Józefa Roteckiego w Koronowie.

wybuch! ub. niedzieli pożar, który zniszczył
3 centnary pakulów, 1 centnar trawy indyj­
skiej, 2 lisie skóry, 2 leżanki, kanapę i 120
metrów płótna łącznej wartości 1500 zło­
tych. Przyczyną pożaru było nieumiejętne
obchodzenie się ze świecą przez 7-lotniego
syna Rodeckiego Witolda, który szukając
zagubionego klucza za blisko trawy posta­
wił palącą się świecę. Pożar w przeciągu
15 minut ugasiła koronowska straż ognio­
wą. Straty wynoszą 25.000 złotych,

Romans średniowieczny pod
Bydgoszczą.

Młody pomocnik leśniczego zakochał się w pięknej Gertrudzie.

Gdy rodzice jej odmawiali mu ręki swej córki, wykradł ją
w nocy,

Ktoby się spodziewał, ie mieszkańcy po­
bliskiego Opławca pod Bydgoszczą są nadzwy­
czaj romantyczni, Do córki restauratora p.
Szmelca, pięknej brunetki imieniem Gertruda,
konkurował już od trzech lat młody pomocnik
leśniczego Terakowski zamieszkały na Czyż-
kówku. Kilka razy prosił o rękę swej boh-

danki, która potajemnie z nim była zaręczona,
lecz rodzice jej o tem słuchać nawet nie
chc.ieli.

Podobno Gertruda była piękna jak nimfa.

Starzy Szmelcowie jako doświadczeni restau­
ratorzy wiedzieli dobrze, co znaczy, dla intere­
su piękna córka za ladą. Krótko powiedziawszy
był to dobry wabik na gości. Wiadomo bowiem,
że płeć brzydka jest bardzo wrażliwa pod tym
względem. Chociaż zakochany młodzieniec, na

każdego gościa umizgającego się do jego na-

rzeczone), spoglądał z podełba i żółć go paliła,
to jedriak nic na to nie mógł poradzić i powziął
p!an godny Benvenuta Cellini,

Pomimo ponowień próśb o rękę Gertrudy,
rodzice jej nie dawali mu odpowiedzi jasnej, a

nawet niechętnie w tej sprawie z nim rozpra­
wiali.

Wówczas postanowił plan swój wprowadzić
w czyn. Wahał się długo... Po pewnym czasie

upewnił się, czy pani jego serca zgodzi się pójść
mu na rękę, a gdy zezwolenie otrzymał w nocy lł

bm, zakradł się oknem do mieszkania p. Szmel-
ców, wykradł ją i uprowadził ze. sobą. Oczywi­
ście działał on przy pomocy swej narzeczonej.
Rano rodzice spostrzegli, że Gertruda znikła.
Udali się w poszukiwania po sąsiadach, lecz
nadaremnie. Gertudy niema. Szukajcie Ger­
trudy! DrW -Ko.

— Kradzież narzędzi stolarskich. Łucjan
Witt doniósł policji, że z warsztatu jego
(Gdańska 4) systematycznie kradziono mu

narzędzia stolarskie. Wartość skradzionych
narzędzi wynosi 70 złotych.

— Kio zgubił? Wczora-j na ulicy Po­
znańskiej znaleziono męskie getry i kra’­
wat. Kto zgubił niechaj się zgłosi do ekspe­
dyc,ji naszego pisma, gdzie złożono zgubio­
ne przedmioty.

- Koło Absolwentów Szkół Handlowych
obchodziło uroczyście wieczór wigilijny w

święto Trzech Króli. Sala Harmonji z tru­
dem pom’eścić mogła, przybyłych członków
i sympatyków towarzystwa, Uroczystość
zagaił p. prezes Różalski, dziękując wszyst­
kim za przybycie i życząc im wszelkiej po­
myślności w Nowym Roku, zarazem

wspomniał, że wielu absolwentów nie na­
leży jeszcze do koła, mimo że ono rozwija
tak wszechstronną działalność. Po łama­
niu się opłatkiem, nastą.pił wspólny śpiew
kolend, deklamacje, koncert własnego kół­
ka muzycznego oraz śpiew solo p. Bukow­
skiej i p. Bujakiewicza. Wiele uciechy;
sprawił gwiazdor, który przy odpowied-
niem przemówieniu wręczał obecnym cen­
ne podarki.

W sobotę nadchodzącą, tj. 15 bm. urzą­
dza towarzystwo wielką zabawę karnawa­
łową. w salach Strzelnicy z wielce uroz­
maiconym programem. Zaproszenia ode­
brać jeszcze można w sekretarjacie koła,
ul. Mostowa 6 III p/, w czwartek i piątek
od 7-9 wiecz. lub w; ekspedycji ,,Dziennika
Bydgoskiego" u p. Jarockiej.

— Loterja harcerska. Za darmo można

wygrać pjanino, sztuciec na 12 osób, radjo
aparaty, rowery, maszynę do szycia itd.
skoro będziemy umieli poprzeć harcerstwo

przez kupno losów po cenie 1 zł. Jeszcze
kilka dni, ho 15 bm. kończy się sprzedaż
losów7, a jest ich tylko kilkanaście. Bliż­
sze szczegóły w afiszach.

— Znalazł się. Uczeń piekarski Rudolf

Herbst, o którym pisaliśmy, że zaginął, znalazł

się dnia 8 bm. Włóczył się on po wsiach szu­
kając przygód.

PROGRAM W KINACH.
— Nad pięknym modrym Dunajem, Popu­

larny w święcie muzycznym Strauss zaczyna
zajmować wybitne, miejsce i w sztuce filmowej,
która od czasu do czasu coś sobie przyswaja
z jego twórczości muzycznej. Ostatnio napisał
dla filmu świetną komedję F. Carlsen, za temat

do której posłużyła mu melodja walczyka
Straussowskiego p. t . ,,Nad pięknym modrym
Dunajem"; Komedję doskonale wyreżyserował
Fr. Celnik, znany inscenizator wytwórni ,,Ufa"
i oto stworzono cacko, w którem naprawdę
jest perełką Mizzi, śpiewaczka, W obrazie tym
przesuwają się sceny z życia niedawnego Wie­
dnia i jego zawsze wesołych obywateli, a scen

tych jest niebywałe bogactwo, z niezwyczerpa-
nym skarbem humoru z pewną domieszką lek­
kiego sentymentu, wywoływanego świetnie

przez artystów takiej miary jak nasza rodaczka

Lya Mara i Harry Liedtke. Dostroili się więc
do całości, nadali sztuce tempo i życic, a że to

wszystko dzieje się na tle Wiednia i jego bły­
skotliwego przepychu, przeto nic dziwnego, że
obraz ten nazywają bajeczką z tysiąca i jednej
nocy wiedeńskich. Kino ,,Kristal”, czego po-,
wtarzać nie potrzebujemy, wypełniając reper­
tuar pterwszorzcdnemi filmami daje widzom
dziś na premierę rzecz gustowną, sensacyjną i

artystyczną, słowem film ze .wszystkiem! zale­
tami dzisiejszych wymagań. Nadprogram we­
soła komedja i nowy dziennik ze świata.

_

Conrad Veidt w potężnym dramacie re­
alizacji Ryszarda Oswalda p, i. ,,Czy powinni­
śmy milczeć” zdobył się na nowy poważny do­
robek artystyczny. Pomijając artystyczną war­
tość obrazu film ten ze względu na charakter
treści powinien bez wyjątku widzieć duży i

mały, biedny i bogaty. Ciękawe dlaczego film
ten wzbroniony jest dla młodzieży? Czyż wobec

młodzieży powinniśmy milczeć? Kino ,,Mary­
sieńka" jutro gra ten obraz po raz ostatni.

,,Corso" wyświetla film amerykański p, Ł;
,,Krwią zmazane winy” w bitwie pod Lincol­
nem. W tym obrazie b!orą udział wojska ame­
rykańskie i Indjanie, prócz tego wesoła komc-

dja ,,Dodo królem". Na scenie występy humo­
rysty, śpiewaczki i numer cyrkowy balans.

— Sprzedaż inwentnrowa w magazynie
bławatów Tadeusza Ferbera przy ul. Gdań­
skiej narożn’k Cieszkowskiego, trwać bę­
dz,ie tylko do 20-go bm. Firma słynąca z

rzetelności posiada na składzie w wszel­
kim wyborze bławaty, w które kupujący
w’inni się tam co-rychlej zaopatrzyć, gdyż
ceny na wszystkie towary niezwykle przy­
stępne. ,

— ,,Nowość" winiarnia i kawiarnia, przy
ul. Gdańskiej 147 pragnąc da,ć swym by­
walcom pewne urozmaicenie, urzą,dzą w

czwartek t. zw. popularnie ,,świniobicie".
Jednakże specjalnością kuchni są dosko­
nałe flaki i bigos myśliwski, które mogą
być zakropione pysznem winem lub mio­
dem krajowym, w które piwniczka ,,No­
w’ości" jest obficie zaopatrzona,
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Z sali sądowej.
Nadużył nraw on%kwaczyefe.

Z chwilą gdy b. dzielnica pruska wy­
swobodziła się: z niewoli, zaczęli zjeżdżać
do nas mieszkańcy z innych dzielnic. Przy­
jechała też po uprzedniej sprzedaży gospo­
darstwa w Małopolscy niejaka Henryka
Birą, której mąż przebywał w Ameryce.
Birowa poznała się w Bydgoszczy. z nieja­
kim Józefem Królem, który w krótkim
czasie wyłudził od niej pewną część dola­
rów uzyskanych przez nią za sprzedane go­
spodarstwo, a także za jej zgodą uzyskał
sądowne .zaświadczenie, że jest on opieku­
nem małoletnich dzieci Bit-owej.

. W tym to czasie przebywający w Ame­
ryce mąż Birowej uległ nieszczęśliwemu
wypadkowi. Bank ubezpieczeniowy prze­
słał żonie jako spadkobiorczyni czek na

sumę 1.000 dolarów. Król wraz z Birową
udali się do Banku Przemysłowców by zdy­
skontować czek, co zostało uskutecznione
i Birowa otrzymała książeczkę bankową na

przerachowaną sumę. Król przy tem legi­
tymując się prawdopodobnie świadectwem,
że jest opiekunem dzieci zrobił, zastrzeże­
nie, by Birowej nie . wypłacano pieniędzy,
któro sam po pewnym czasie podniósł. W

grudniu .1922 roku było to 7.290.000 marek.

Sprawa ta znalazła się na wokandzie
sądu okręgowego, który skazał Króla na

3 miesiące więzienia,

ZMARLI:
Ś. p. Feliks Niedban, inżynier, radca

Województwa- Poznańskiego, komisarz Po­
znańskiej Izby - Rzemieślniczej, instruktor

stowarzyszeń przemysłowych przy Poznań­
skim Urzędzie Wojewódzkim.

Ś. p . S tanisława z Sorzalskich Wierciń­
ska, w Kruszwicy.

ś p. Lucia z Pawłowskich Grzybowska,
w Gnieźnie.

W Józefowie pod Warszawą zmarł ś, p.
Andrzej Kawita-Gawroński, syn znanego
publicysty i historyka, wnuk znakomitego
powieściopisarza Jerza, profesora uniwer­
sytetu lwowskiego.

Umarł syn mistrza Matejki.
Kraków, 11. 1. PAT . Onegdaj zmarł tu

w 54 roku życia syn mistrza Matejki, ś. p.
Jerzy Matejko, były łegjoniśta 2 pułku szwo­
leżerów rokitniańskich.

Zarząd Koła Okręgowego Urzędników Izby
Kontroli Rachunkowej uprasza wszystkich ko­
legów i przyjaciół o wzięcie licznego udziału
w żałobnem nabożeństwie sa spokój duszy
ś. p. Kazimierza Słotołowicza, które odbędzie
się w sobotę, dnia 15 stycznia br. o godzinie
7,30 rano w kościele Klarysek.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
,,Sokół - Macierz". Dziś o; 7-ej roczne

walne zebranie u Paizera.

Sokół V, Okolę—Wilczak. Roczne walne
zebranie odbędzie się 12 bm. (środa) o godz. 6
wiecz. w lokalu p, Kleinerta IV śluza.

Towarzystwo Kupców Detalistów branży
spożywczej. Plenarne zebranie odbędzie się w

czwartek, dnia 13 bm. o godz, 7,30 w Resursie

Kupieckiej’, Jagiellońska 25. Zarzad.

,,Moasalvat^^ sekcja muzyczna. Ćwiczenie
dziś o godz. 7 u kol. Ziółkiewićza. Uprasza sję
o punktualne przybycie.

Stowarzyszenie techników. W piątek, dnia
14 bm. o godzinie 8 wiecz. w lokalu Klubu

Polskiego, roczne walne zebranie.

Towarzystwo Filatelistów w Bydgoszczy,
prosi o przybycie członków na zebranie, dnia

13 bm, o godz. 19, w mieszkaniu p. prof. Mo-

nowida, P!, Piastowski ó, II p. Goście mile
widziani.

Sokół II Jachcice, Roczne walne zebranie
w nied:zielę 16 bm. o godz, 16-cj w lok. ,p.
Seredyńskiego przy ulicy Saperów 10. Uprasza
się członków zalegającyc,h ze składkami o u-

regulowanie takowych, w przeciwnym razie

uważamy za wystąpienie z Iow, i głosu na wal­
nem zebraniu się nie udziela.

Tow. Uczniów Kupieckich, V7 piątek, 14
bm. odbędzie się plenarne zebranie w sali

Resursy Kupieckiej, o godzinie 8 wiecz.
Tow. właścicieli domów. W piątek, dnia 14

stycznia o godzinie 7 wieczorem., w sali Resur­
sy Kupieckiej przy u!. Jagiellońskiej 25, odbę­
dzie się walne zebranie członków towarzystwa,
celem omówienia bardzo ważnych spraw’, mię­
dzy innemi uchwalenia protestu w sprawie na­
łożenia na właścicieli domów kosztów za czy­
szczenie ulic. Uprasza się o bezwzględne przy­
bycie wszystkich członków. Wstęp na salę za

okazaniem kwitu z opłaconej składki za IV
kwartał 1926,

Grono Przyjaciół Sceny, W czwartek, 13 bm.
o 7 wiecz. odbędzie się roczne walne zebra­
nie w Strzelnicy przy ul, T’oruńskiej,

Związek Pracowników Kupieckich. Roczne
walne zebranie odbędzie się 12 bm. o godz.
20 w sali hotelu Leagninga, u!. Długa 56. O
liczne przybycie prosi Zarząd.

Koło śpiewu piekarzy polskich. Lekcja śpie­
wu odbędzie się dzisiaj w środę, 12 bm. o godz.
6 wiecz., komplet członków pożądany.

Baczność, Lokatorzy! W piątek, 14 stycznia
o godz. 7 wieczorem w ,,Ognisku" walne roczne

zebranie, Z powodu bardzo ważnych spraw u-

prasza się o liczne przybycie.
Stów. Młodz. Kat ,,Wolność", Bydgoszcz—

Bielawy. Schadzka koleżeńska dziś w środę o

7 wiecz. w szkole na Bielawkach, Drużynę
młodszą uprasza się o liczne przybycie celem
rozdania ról. Zebranie plenarne oddziału

młodszego w przyszłą niedzielę, 16 bm, o godz,
2-ej w szkole na Bielawkach.

Sokół VIII, Rup:enica. Walne roczne zebra­
nie w czwartek, 13 bm. o godz. 19 w Strzelnicy.
Zebranie zarządu i komisji rewizyjnej, dziś w

środę o godz. 19 w tymsamym lokalu.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Śr^-da 12. 1 Zaczarowane koło (Ceny zniż.)
Czwartek 13. 1 Pastorałki.

Piątek 14. 1. Dzikus (Ceny zniżone.)
Sobota 15. 1. godz. 4. ,,Przygody Tomcia

Palucha11 (ceny najniższe).
Sobota 15. 1. godz 8. nVciekla mi przepió­

reczka" (premjera).
Niedziela 16. 1. godz. 4. ,,Gri - Gri" (ceny

zniżone).
Niedziela 16. 1. godz. 8 ,,Uciekła mi prze­

pióreczka11.

,,Jagienka i Smok"
bajka dla dzieci

dziś w środę o 4-ej w Teatrze Miejskim.

List do redakcji.
Upraszam uprzejm’e o umieszczenie na­

stępującego sprostowania:
Nieprawdą jest, jakoby p. Bronisław

Wojtynowski był listem gończym poszuki­
wany za różne oszustwa; jakoby przyaresz-
towany prz,ez policję z miast holenderskich

i odstawiony pod eskortą policji do Byd­
goszczy.

Natomiast prawdą, jest, że została mu

dalsza podróż uniemożliwiona przez ode­
branie paszportu, który legalną drogą uzy­
skał i zamieszkiwał zupełnie swobodnie
bez żadnego dozoru policyjnego w Hotelu

Centralnym w Amsterdamie, gdzie mógłby
się do dziś dnia znajdow’ać.

Niepraw’dą również jest, iż został przez
policję przesłuchiwany i przez tę ostatnią
do więzienia sądowego odstawiony; nato­
miast prawdą jest, iż p., B. Wojtynowski
zgłosił się zupełnie sam do sędziego śled­
czego celem w’yświetlenia całego stanu

rzeczy. Z pow’ażaniem
M. Wcjtynowska.

Ceduła urzędowa
z dnia 11 styczn’a 1927 roku,

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nomJ

S% dolarowo listu foznańskis Ziemstwo
Kredytowe) 6,95- (za 1 dolar)

Akcje bankowe:
Kurs w złotych (sa 1 akcję)

Bank Przemysłowców 1-1! em, 060
Bank Zw. Spółek Zar. 1—XI ero. —6,50

Akcje przemysłowe::
Knrs w złotych (sa 1 akcję).

Arfeona I V em. l,L”0
Centrala Skór i em 11-10
Dr. Roman May ł-V om. 39.—
Płótno 1—II em. 0.10
Poznańska Spółka Drzewna I VII ani. 0,50
Zjednoczone,, Browary Grodziskie i-4 em 0,83
Tendencja: utrzymana

Bank no!ski płaci? dnia 12. I. br. za:

dolary amerykańskie 8,94-8 95

funty szterlingów 43 57
franki szwajcarskie 173,17
franki francuskie 35,48
marki niemieckie 212 72

guldeny gdańskie 172 89

szylingi austriackie 12648

liry włoskie 37,97

Stan wody n,a Wiśle wynosił dzisiaj,
dn’a 12-go stycznia rano w Brdyujściu
5,12 mtr. Obniżenie się więc stanu wcdy
w stosunku do dnia poprzedniego wynosi
16 cm.

sura m

Z. FilipsKiej
wykonywa gustownie i taaio.

Przyjmuje przeróbki. (673

Owa Mw 111, lei. 1816.

Sprzedał przymusoia.
W piątek, 14. bm.”O’godzinie-2-ieJ popoi.będą

p:rzy ul. Aleje M’skiewicza nr. 1. ptr. przez licytację
najwięcej dającemu za gotów’kę nastęnujace przed­
mioty

’

sprzedane:

tafia Oo p’ian’a (SM, mHn, la­
na piran i aparat rafljB.

744) Kazłowski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

1O Tanich Dni W
Ctó. dw 25. Samo,

udzielam jeszcze lO% rabatu na nasze znane

n’skie ceny na wszelkie artykuły jak
szł(?o, fajans, porcelanę, artykuły
podarunkowe i wszelkie zabawki, to­
wary stalowe (Solinęen). Stućceaipac.

w wielkim wyborze (747
OAI ZAK BYDGOSKI

JagU!lorska 17, Plac Teatralny

Si ono
zakupn jo 16 pa?k ułanów z dostawa, do pułkn
Odbiór przy wadze, ulica Jagiellońska w/m., maga

gyny K. ’Z? Z. Bliższe szczegóły udziela Kwatermi­
strzostwo 16 pulta ułanów. (734

licytacjo

przy’ ul, Gdańskiej lil/132 u spedytora Wodtkiego
W czwartek, 13 styczn?a o godzin?o 11-tej przed­

południem sprzedawać będę co następuję:
1 stńt rozc’ągany, 1 stOt okrągły, elektryczne
modne lampy, dużo porcelany, 1 piec elek­
tryczny, wiadra, garnki, obrazy, pierśc’onk’
brylantcwe, szpilka perłowa do krawatki,
1 tuzin noży i wide!cy olatersw (tell, broszki,
naszyjniki, korale S wiele innych rzeczy

M. Piechowiak, zaprzysiężony licytator i taksator

Długa 8. Magazyn mebli. Telefon 1651.

REKLAMA
w ,,DZIEHNIKU BYDGOSKIM"”

H odnosi najlepszy skutek!;

JKpncesfe
wszelki.e monopolo,we za­
łatwia rzeczowo i.. skute­
cznie, obrońca prywatny
J. Wojciechows’ki, h. refe­
rent spraw karnych Urzę­
du Akcyzowego. Byd­
goszcz, ul. Dworcowa 33.

(334

F’ilet
wykonuję szybko I tanio,
także abażur.y . Adres
wskaże Dzi,eń. Bydg. (729

Majątek
320 mrg. ziemi pszennej
wraz z młynem wodnym
w pięknej okolicy, nada
jacy się na wielką hodo­
wlę ryb, sprzeda ,,War
szawianka,’ Bydgoszcz,
Dworcowa 7, II ptr. na

odDowiedź znaczek dołą­
czyć. (F-324

Gościniec
piętrowy, przy mieście, 30
mórg roli, park, kręgielnia,
o obrocio miesięcznym 6
tysięcy sprzedam spie­
sznie za 13ÓOO zł. ,Zie­
mianin", Św. Trójcy 30.

(718

Skład
towarów krótkich o zape­
wnionej egzystencji, sprze­
dam epies’.nie. sa 1000 zł.
-Ziotnian’irt. Św. Trójcy 30.

(719

Drogeria
z obszeraem mieszkaniem
(obrotu 5000 zł mieeięcz
nie) wyjątkowo tanio i
spiesznie na sprzedaż. Św.
Trójcy 30, .Ziemianin”.

(732

h?mien’sę
l!i piętrową, nowoczesną,
sk?ąd i 5 pokoi wolne,
sprzedam spiesznie tylko
za 19 ŁC’O zł. Biuro ,Zie­
mianin4, Św. Trójcy 30.

z (720 ____

Pewna( egzy sfe ticja!
Sprzedam mój dobrze
prosperujący interes ko-
tonjalny i delikatesów,
w najlepszem położeniu,
w rynku, z towarem lub
bez, do tego wolne 2 po­
koje z kuchnią. Zgłosz.
pod rG. J.” do Dz. Bydg.

(722

ftadaniej
zakupisz śniegowce dam­
skie, dziecięce oraz wszel­
kie artykuły sportowe na

-Długiej 50, - (698

Sprzedani
tanio około S mórg pola
żwirowego, położonego
przy stacji Toruń-Mokre.
Władysła-w Popławski, i o-

rań. Wielkie ,Garbary 14.
(710

Okazja!
Sypialnia nowa, dębowe
malowana, korzystnie na

sprzedaż. Zieliński, ul.
Szczecińska 9 a. (714

300 e(r. kartofli
oddam po cenie 5.50, więk­
szą ilość po 5. zŁ K. Łu­
czak, Leszczyńskiego 12.

(742

Dojne ferowy.
Z powodu zmiany - przed­
siębiorstwa jest cały za­
pas dojnych krów na

sprzedaż. K. Łuczak, ul.
Leszczyńskiego 12. (743

FretHa
na sprzedaż. Ochocki,
Śląska 13. (694

Auto (f’orda)
e dobrze utrzymanym mo­
torem, kupię na dogodn.
warunkach. ’Of. upr. się
pod ,1002 D- K.” do Dz.

Bydg. (691

Cblopsec
lat 15, do posyłek zaraz

potrzebny. Złosz. Kaspro­
wicz, Pomorska 49/50, po­
między 6—7 wiecz. (7S6

My PBSM"lfli
Uczciwa

dziewczyna poszukuje
posady do wszelkich prac
domowych, od 12 łub
później. Of. pod BP.” do
filji Dz. Bydg. (P-317.

S’erota
dobremi świadecftwam’,

tszaisuje posady. Zgłosz.
owodworska 28 a, 1 ptr.

Syn
uczciwych rodziców pra­
gnie wyuczyć się stolar­
stwa. Moskal, Tarkowo,
p. Inowrocław. (699

Skład
do wynajęcia wprost od
właściciela^ Ogrodowa 2.

040

Hotel
w dużem mieście powia-
towem, z zapewnioną
konc.esj’ą do wydzierża­
wienia. Zgłoszenia do Dz.
Bydg. pod ,Hotel” (749

Mieszkania)S

Mieszkanie
2 pokoje i suchoia i enfree
za zgodą gospodarza za

opłaceniem czynszu saraz

do wynajęcia. Na życzenie
można do tego ob,jąć sad
owocowy Zgł. Nawrocki,
Lenartowicza 24. (739

Ę P.R.|e 3

Do wynajęcia
od 15. 1 . 27.2 pokoje fron­
towe nadające się na biu­
ro w’ pobliżu Placu Pia­
stowskiego. Gdzie? wska­
że filja Dz. Bydg. Dwor­
cow/a 2. (F-314

Do wynajęcia
pokój umebl. dla 1 lub 2
osób z utrzymaniem w do-
bjrysn domu, oraz 1 pokój
dobrze ameb!, z utrzyma­
niem dla pani. Paderew­
skiego 7, I ptr. prawo.

IF-326

2 pokoje
umeb!owa ,e, z używaniem
kuchni, do wynajęcia. Ul
Gdańska 102. I ptr. prawo.

(7S1
Inowrocław

t Dwa pokoje, czyste, sucho
:, cieple, umeblowane, z

kuchnią, odstąp ę zaraz

tanio albo wynajmę. Marja
Ciemniejewska, u!. Panny
Marji l, narożnik Nowego
Rynku. (725

Pokój
uniebł., wejście wprost ze

schodów poszukuję zaraz.

ZgŁ do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,Obywa­
tel”. (F-315

Pokój
d!a dwóch panów lab pań
z utrzymań’em lub bez, z

osobnem ’wejściem, do wy­
najęcia. Chopina 7. (743

Pokój
zaraz do wynajęcia. Het­
mańska 12,1 p. lewo. F-320

^^Rozmaite

Obelgę
rzuconą na pana A. We­
sołka z Koronowa cofam
Hennig, Koronowo. (756

Obiauy
smaczne na maśle wyda-
je w domu i poza domens
od godz. 2-4 kochnii
warszaw’ska, Cieszkow­
skiego 6, I ptr. prawo.

(F-316 _

twaga
dla przyjezdnych. Bas’
angielski u!. G lańska o-

bok klin Kris( a!). Nogi
wieprzowe z chrzanem,
bigos myśliwski i baki
oo w rszawsku z pulpe­
tami Lokal otwarły dz eń
i rsoc (745

Bezdzietna
rozwódka lat 23, inteli­
gentna, elegancka, mająca
zamiłowanie do kupiectwa,
posiadająca 5 000 gotówki
oraz 4-pokojowe umeblo­
wane mieszkanie, pragnie
poznać samodzielnego kup­
ca lub urzędnika na wyż-
szetn stanowisku w ceiu
matrymonialnym. Of. do
filji Dzień. Bydg. Dworco­
wa 2, pod ,,Rozo odka11

Wszystkim
wierzycielom do wiado­
mości, iż p. Ziętakowa,
Zduny 20, zapisała fik­
cyjnie swoje meble pew­
nej osobie, aby umorzyć
d!ugi. Jaraozewska, Zdu­
ny 20ą,, wierzycielka. (696
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Nr, 9. ,,DZIENNTK TBTDCOSKr8. ezWąrtek;. dnia 13. stycznia 1926 r. Sir. n.

załatwia wszelkie, choć
by najtrudniejsze spra­
wy sądowe, karne

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe. najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
nl. Ci8szkowski8go Z. Tel. 1304
Długoletnia praktyka.

27310

R Poletenla fl

Modele
drzewne dostarcza podług
rysunku i wzoru. H. Poppe
Bydgoszcz. Sowińskiego 20.

(28270

Poleceni się
do prasowania sztywnej
bielizny w domu i poza do­
mem Oferty pod ,101 W
K.” do Dz, Bydg. (297

PI suję
także w deseniach, w je­
dnym dniu, po przystęp­
nych cenach. Smogurowa,
ul. Toruńska 9, I. (F-309

Biel znę
męską i domową pierze i

prasuje się czysto i tanio
Warszawska 22, I!i ptr, 1 .

(F-S(O

Karbowanie
plisowanie

w deseniach najnowszych
i mereżkowanie wykonuje
szybko i po cenach
najniższych Pliso-
wnia sukien damskich, ul.

, Gdańska 58, Śniadeckich
nr. 24 , przy Placu Pia­
stowskim, ul. Dworcowa
nr. 95a, Jagiellońska 4,
skład kapel,, Garbary 18.

Materjał może być pocz­
tą przesyłany. (682

Przy dogodnych
warunkach polecam:

kompl. ladalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra, salon
mahoń, i inne przedmioty.
Piechowiak, Długa nr. 8,
tel- 1651. (18573

Meble
Jadalnie, sypialń e, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze, od naj­
wykwintniejszych do pó-

jjetlyńczyeh. Ceny i warunki

najkorzystniejsze. Dobrzyń­
ski. Długa 4. ,(o25

Kostj!!ra maskowy
tamo wypożyczę. Heise,
Zamojskiego 8. "

(706

Krawcowa
przyjmuje do szycia su

knie. Ceny niskie. Zamoj­
skiego 20, ptr. (F-287

WESIE
Najtańsze źródło zakupu
kompletnych jada!ni, po­
koi męskich, sypialni, ku­
chni, oraz mebli pojedyn­
czych i wyściełanych so­
lidnego wykonania na do­
godnych warunk. poleca

Ignacy Gra;nert,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Te!. 1921.

Rsprz,daieą

400 mórg
buraczanej ziemi, wspa­
niały dom, park, pełny
in wentarz żywy i martwy,
garn.tur parowy, siła e-

lektrycżna i oświetlenie,
15.000 dolarów, wpłaty
65,000 . Szarek, Dworco­
wa 90, telefon 1909. (F-247

Domy
I-piętrowy, 2 składy, 13500
zl; II-piętrowy przy Gdań­
skiej 28.000; III-piętrowy
nowy 25.000 poleca’_Kós-
mopolit” , Pomorska or. 1.

P-302

Okazja
140 mrg. ziemi kujawskiej
zapasy zboża, inwentarze
nadkompletne, budynk’ do­
bre prywatne cena 50 000
zł. wpłata 30.000 zł,, 150

mrg. ziemi I ki,, budynki
zelazo beton, stacja w miei­
scu, inwentarze nadkom­
pletne, zboża jeszcze dużo
do młócenia cena 60.000 zł.

wpłata do umowy. I moc

innych tak do kupna jak
dzierżawy poleca i przyj
muje Biuro ,,Pogoń’4 Dwor­
cowa 80, tel. 1815.

foaikorzystniejsze
gościniec i 10 mrg. ziemi
w dobrej okolicy bezkou-

kurencji 9000 zł. wpłaty
5 000 zł, interes w Byd­
goszczy, w centrum miasta,
z mieszkaniem i urządze­
niem 3 500 zł. Dużo roz­
maitych dzierżaw poleca i

przyjmuje Biuro ,Pogoń4"
Bydgoszcz, Dworcowa 80.

Dom
w Bydgoszczy, z interesem
kolonialnym (urządzenie) z

towarem oraz mieszkaniem
z meblami i dużym ogro­
dem owocowo-warzywnym
za gotówkę tanio ńa sprze­
daż. Gdzie, wskaże Dzień.

Bydg. (602

Folwark
4700 mórg, ziemia pszenna
i 1000 mórg korzystnie na

sprzedaż. , Stel!a41, Dwor­
cowa 64. (F-274

Młyn
parowy korzys me na sprze­
daż. , Stel!a” Dworcowa 64.

(F-273

Dom
piętrowy z 2 składami za

13 000 zł. na sprzedaż. No­
wakowski, Dworcowa 69.

(671

Dom
duży III-piętr, oficyna,
ogród owocowy 60 drzew,
krzewy, w dobrem poło­
żeniu natychmiast na

sprzedaż tanio za gotówkę.
’Pośrednictwo wykluczone.
Gdzie, wskaże filja Dz. B.

F-293

Rzeźnicłwo
składające się z komplet­
nie urządzonego składu i
warsztatu, przy tem mie­
szkanie 2-pokojowe z ku­
chnią i komórka oraz

stajnia, za 2-3 tyś. zł na

sprzedaż. Zgł. Grudziądz,
ul. Lipowa 59. (687

Wiła
piętrowa, duży ogród, park,
stajnie, wozownią, chlew,
kurnik, duże podwórze, za

jazd, przy tramwaju, całe
piętro wolne, za gotówkę
korzystnie na sprzedaż. -

Zgłoszenia pod ,Korzyst­
nie44 zaraz do filji Dzień.

. Bydg, ul. Dworcowa 2.

(F-308

Ni’ bywała okazja!
Dom wraz z murowanemi
budynkami, o 10 ubika­
cjach, blisko morga ogro­
du owocowego, od obję­
cia zaraz wol’ny, |za sumę
35.000 zł na sprzedaż.
Wiadomość w Lublinie,
ul. 3 Maja, u Kopczyń­
skiego. (686

Restauracja
w dobrem położeniu, ko­
rzystnie na sprzedaż lub
do wydzierżawienia. —

,Stella-, Dworcowa 64.

(F-272

Fabryka
cukierków z kompl. urzą­
dzeniem, na sprzedaż. Of.
pod ,Fabryka cukierków44
do filji Dzień. Bydgoskiego
Toruń. (637

Okazja
Skład z dwoma oknami
wystawowemi, wraz z to­
warem i urządzeniem, na­
dający się na każdą bran­
żę, w centrum m asta

Bydgoszczy sprzeda ,,War
szawianka4, Bydgoszcz.
Dworcowa 7, II p. (F-323

Młyn
parowy 3 piętrowy, 2 pa­
ry walcy 800X300, prze­
miału 150 ctr. przy .stacji
za 70 000 przy wpłacie
40 000 zł. na sprzedaż. No­
wakowski, Dworcowa 69.

(669

Skład
kolonjalny z towarem, 3

pokojowem mieszkaniem

sprzeda Nowakowski, ul.
Dworcowa 69. (670

Sklep
kolonjalny z mieszkaniem
zaraz do odstąpiema. Zgł
w godzinach wieczorowych
Gdzie, wskaże filja Dzień
Bydg. Dworcowa 2. (F313

Zamiana
gospodarstwo 150 mórg
zamienię na kamienicę z

interesem. Zgł. Brodnica,
poczta Ostromecko (Po­
morze). (F-289

S!tłady
z mieszkaniami tanio po­
leca ,Kosmopolit”, Po­
morska l, (F-303

Skład
kolonjalny, delikatesów z

ładnem mieszkaniem, eg­
zystencja zapewniona, bar­
dzo tanio i spiesznie na

sprzedaż. Biuro ,Ziemia­
nin”, Sw. Trójcy 30. (733

Skład
galanteji i zabawek w

Nakle w dobrym położe­
niu przy rynku, z miesz­
kaniem wolnym zaraz

przy składzie, z ładnym
urządzeniem i tow’arem,
korzystnie na sprzedaż.

Wiadomość Kamiński

Bydgoszcz, ul. Dworcowa
94. (F-2Z0

Skład
z krótkimi towarami z

przyległem mieszkaniem,
przy ul Gdańskiej na sprze­
daż. Adres wskaże filia
Dz. Bydg. (F 295

Łóżko
żelazne, kanapa i p’ec że­
lazny tanio sprzedam. A’.
Mickiewicza 5 part, lewo

(F-311

80 m. drzewa
szczapów rnaci do odda
ma. szczany 1 szej klasy
Z odstawą w dotn po 12 zł
za metr, większą ilość
taniej. K Łuczak, Lesz
czyńskiego 12. ’644

Pianino
używane, krzyżowe, sprzeda
Majewski, Pomorska 65.

(F-232

Ubranie frakowe
dobrego gatunku, na je­
dwabiu, na średnią figurę
na sprzedaż. Cieszkow­
skiego 17, I lewo. (F-286

Płaszcze
ubrania, miarowe z powo­
du likwidacji tanio na

sprzedaż. Dubis, Długa 19,
II ptr. (610

Maszyny do pisan’a
używane, kupno, sprze­
daż. St. Skóra i Ska. ,

Bydgoszcz, ul. Gdańska
nr. 163, Tel. 1175. (28334

Meble
jak serwantka, szafa Bi-

dermajera, łóżko Bider-
majera, kanapa i inne rze­
czy z powodu wyjazdu
tanio na sprzedaż. Piąć
Poznański 3. (589

2 łóżka
dobrze utrzymane na sprze­
daż. Cena 25 zł. Sieroca
10 parter prawo. (657

Wózek
na 2 kołach, nośności 10
ctr. na sprzedaż. Góra,
Lubelska 14c. (664

Centryfugę
na 1500 litrów sprzedam
za 450 złotych. Zgłoszenia
do filji Dzień. Bydg. pod
, , Centryfugę”. (F-284

Kanapa
tanio na sprzedaż. War­
mińskiego 3,11 ptr. (F-319

Szcry
wyjazdowe jak no\ye na

sprzedaż, ul. Ossolińskich
nr, 19, I ptr. lewo. (F-321

KLr ?J
Młyna

wodnego, motorowego
lub parowego poszukuje

natychmiast w cenie
30-35.000 zł. gotówką
Pry!, Dworcowa 34, (684

Poszukuję
kupna gospodarstwa 10—20

mórg ziemi z masywnem
domem 3-5 pokoj miesz­
kaniem połoź. możliwie w

środku większej ’wsi. Po­
średnicy wykluczeni. Zgł.
pisemne upr. do Dz. Bydg.
pod ,W. K. SCO” (692

Kopię
dom w Bydgoszczy w

pierwszorzędnym położe­
niu w’prost

" od właścicie­
la. Wpłacę do 50 000 zł.

gotówką. Of. do Dz. Bydg.
pod ,244” . (679

Koziego
mleka poszukuję dziennie
litra. Kordeckiego nr. l ,

III piętro, prawo. (522

Kopię
dom z ogrodem do 15 000
za gotówkę. Sienkiewicza
nr. 30, Jagodziński. (695

Kolczyki
szmaragdowe kupię oka­
zyjnie. — Zgłoszenia pod
,Bardzo szybkie” do filji
Dzień. Bydg. pod ,Kol­
czyki”. (F-28^

Stare
książki, kupuje Anty
kwarnia, Hetmańska 25.

716

Kopię
dom ze składem. Brzóska,
Gniew n./W. (491

to Lekt,G 38

Lekcyj
udziela 7-mio klasista.
Cieszkowskiego 20, III p.
od 2-4. , (607

Maturzysta
udziala lekcyj. Specj. języ­
ki. Zgł. pod ,Humanista”
do Dz. Bydg. (689

KC Posady wslns J-§

Stenografii
wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Sżczy
gla 12. (354

Podróżujący
na prowizję, na miasto
Bydg. i prowincję dobrze
zaprowadzeni w składach
spożywczych potrzebni. Zgł
, PAR” Dworcowa 72 pod
,Zaprowadzony”. (F-262

Po zo!; u,i e

od 15 stycznia lub później
młodszego pumoi nika z

dobrem poleceniem, któ
ry naukę w branżv ko
lonja!nej i restauracji u-

kończvł. Restauracja
Dworcowa Unisław, pow

Chełmno. (730

Kierowti!ka
młyna zdolnego, obezna­
nego z reperacją maszyn
młynarskich, jako też

zdolnego ślusarza maszy­
nistę potrzebuje zaraz

Młyn Parowy Margonin.
(751

Potrzebna
zaraz dobra i zaufana
starsza osoba z dobrej ro­
dziny, która zna lepszą
kuchnię i zastąpić może
panią domu. Kopje świa­
dectw i życiorys pożąda­
ne.’ Zgł. stacja kolejowa
Wejherowo, Klara Punkt.

(583

Pomocnika
piekarsiiiego, młodszego,
poszukuję. Słowackiego 1.

(F-310

Kucharka
z dobremi świadectwami,
która w hotelach i restau­
racjach gotowała, potrze­
bnaod151.27.dore­
stauracji Artura Grottgera
1. w Bydgoszczy. (674

Służąca
umiejąca gotować, do
wszelkiej pracy domowej
z dobremi św’iadectwami,
potrzebna zaraz. Ul.Gdań-
ska 54, II p. pr. (F-307

Poszukuje
się zdolnego brakarza

drzewnego z dłuższą
praktyką, dobremi świa-
dectwami i referencjami.
Spieszne oferty skierować
do Biura Taszyckiego
Dworcowa 13. (F-283

Służąca
z dobremi świadectwami,
umiejąca prać i gotować,
może się zgłosić, Mencel,
ul. Libelta 11, (701

Poszukuje
ucznia ogrodniczego, od
lat 16. silnego i zdrowego
uczciwych rodziców od
15. 1 . 27 r Zgłoszenia do
ogrodnika, Chałubińskie­
go, Dom Jabłoncwo, Po­
morze. (724

K p°sa^ mm Mi
Zredukowany

urzędnik celny, który pra­
cował przez 51/? lat’ w u-

rzędach celnych, 15 °/, .

inwalida wojenny, poszu­
kuje posady książkowego,
kasjera lub tym podobnej.
Łask, oferty proszę skie­
rować pod ,Zredukowany
urzędnik celny” do filji
Dzień. Bydg., Dworcowa
nr. 2. (F-258

Zaufany
kamerdyner żonaty lat 30
obeznany z biurowością,
poszukuje posady zaraz,
ew;entualnie woźnego,
magazyniera łub tp.
Jan Tomczak, ul, Ks.
Skorupki 107. (601

Leśniczy
żonaty, z 25 letn. praktyk”
lasową. z kursem i egza­
minem dobryhodowca lasu,
zwierzyny i ryb. Tępicie!
kłusowników i drapieżni­
ków z bardzo dóbr świa­
dectwami poszukuje posady
ewentl podleśniczego Łask,
zgłosz. pod ,Przyrodnik" do
Dzień. Bydg (562

Inwa!’da wo enny
biurowy poszukuje posady
jako korespondent, maga­
zynier lub t p Oferty pro­
szę pod ,Z . 26” do filji
Dz. Bydg Dworcowa nr. 2.

(F-269

Kucharka
z roczną praktyką po­
szukuje posady zaraz

do samotnego pana lub
w majątku. Of. do Dz

Bydg. pod ,Kucharka”
.(683

Poszukuję
dla syna mego z ukończ.
5 klas gimnazjum, posa­
dy za ucznia biurowego.
Włada językiem polskim
i niemieckim. Oferty pod
,B. Z.’ do filji Dz. Bydg,
Dworcowa 2. (F-305

Starszy
pomocnik zegarmistrzów
ski dzielny w swym za­
wodzie, poszukuje posady
Oierty do Dzień. Bydg
pod ,,Zegarmistrz". (723

Pomocnik
kupiecki lat 24, dzielny, z

branży kolonjalnej, delika­
tesów, restauracyjnej, poszu
kuje posady od 1 lutego
ekspedjenta lub bufetowe­
go z kaucją 1500 zł. Wła­
da językiem polskim i nie­
mieckim w słowie i piśmie
Dobre świadectwa i refe­
renc.je. Of. pod ,Uczciwy
handlowiec” do filji Dz.

Bydg. Toruń, Mostowa.
704

Młody fotograf
z dobremi świadectwami,
wykonujący wszelką pra­
cę wchodzącą w zakres
fotografji, pragnie zmie­
nić zaraz posadę. Zgłosz.
pod nr. ,571” d’o Dzień.

Bydg. (571

Panna
intel, znająca gospodar­
stwo miejskie i wiejskie i

szycie, władająca jeży­
kiem polskim i niemiec­
kim poszukuje posady go­
sposi, wyręczyeielki lub
dzieci. Łaskawe oferty do
Dz. Bydg. pod ,,G. W.”

(688

D5a skróty
przyzwoicie wychowanej,
Jat 15, poszukuję, posady,
najchętniej do dzieci. Zgł
pod ,Opiekun” do Dzień.
Bydg. (750

Dzierżawy ^8
Lokal

fabryczny do wynajęcia.
Wesoła 14, J. piętro, Grę
decka od 16-17," (F 182

Ogród
warzywny 6-cio morgowy,
również sad z około 700
drzewami Owocowemi z

oranżerją i mieszkaniem,
blisko dużego miasta

kolejka w miejscu, zaraz

do wydzierżawienia. Zgł.
do Pałac Mochle poczta
Tryszczyn, pow. bydgoski.

(56S

Kuźnia
z mieszkaniem w dobrym
punkcie do wydzierżawie­
nia. Grunwaldzka 122.

(680

6 mórg
z mieszkaniem, nadające
się na ogrodnictwo, do wy­
dzierżawienia. ,Stella”, ul.
Dw orcowa 64.

’

(700

Wydzierżawię
dobrze zaprowadzony

skład węgla, drzewa i pa­
szy, oraz wielkie ubikacje,
stajnie dla bydła i koni,
z 3 pokojowem mieszka­
niem, kuchnią i ogrodem.
Wiad. Leszczyńskiego 12.

(676

HEC Mieszkania

Mieszkanie
kupią z meblami, 3-4

pokoje, światło elektry­
czne pożądane. Oferty
do Dzień. Bydg. pod
,Bema 88.

”

(533

Mieszkania
3—4___6 i 7 pokojowe na

3 piętrze z w’szelkiemi
przynależnościami wy­
dzierżaw’ię Od 1 lutego
temu, kto pożyczy 3—10

tys. zł. za wysokim pro­
centem i gwarancją hipo­
teczną. Of. pod ,Gospo­
darz’ do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F-277

Mieszkanie
3 pokojowe z Kuchnią
umeblowane zaraz do od-
stąpienia za 1.200 zł. Of.
pod ,I. S .” do Dz. Bydg.

(675

Mieszkania
2-5 pokojowe, do wyna­
jęcia. (,Kosmopolit”, Po­
morska 1. (F-304

Mieszkania
5 pokojowego poszukuję.
Płacę komorne na rok z

góry ewtl. ponoszę kosz­
ta remontu. Zgłosz. ,Par’
Dw’orcowa 72 pod ,Mie­
szkanie’. (705

Mieszkanie
1—2 po Koi z kuchnią po­
szukuję. Płacę za rok z

góry.
" Of. do Dz. Bydg.

pod ,Mieszkanie 18”. (708

to poi,°ie js
Pokój

umebl. zaraz do wynaję­
cia. Hetmańska 7, parter
lewo. (449

Pokój
dla ucznia do wynajęcia.
Cieszko’wskiego 20, III p.

(606

Pokoju
próżnego w śródmieściu

poszukuje redaktor. Za­
płacę jak za umeblowany.
Of. pod ,Próżny” do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(F-288

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Warszawska 14, I’ piętro
prawo. (F-299

Pokój
umebl. z używaniem ku­
chni do wynajęcia. Pade­
rewskiego 6, II wejście
lewo. (F-202

Pokój
umebl. dią 2 osób do wy­
najęcia. Gdańska nr. 66,
I ptr. lewo. (F-299

Próżnego pokoju
poszukuje Kaczmarek, ul.
Fredry 7. (666

1-2 pokoje
ładnie umeblowane z oso-

bnem wejściem dla soli­
dnego pana zaraz do wy­
najęcia. Św. FJorjana t

II, p. Drawo (751

Poszukuje
się dużego próżnego po­
koju lub dwóch małych
od 1. II. 27 . dla samotnej
spokojnej osoby u za­
cnych dobrych ludzi. Of.
pod ,Samotna” do filji.
Dzień. Bydg., Dworcowa
nr. 2. (F-306

Pokój
umebl. dla 1- 2 uczni lub
panów do wynajęcia. Te­
lefon w domu. Cieszkow­
skiego 2, I p. (F-301

Pokój
dla 2 osób do wynajęcia,
Król. Jadwigi 13, II ptr.
lewo. (F-318

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Podolska 20, parter
prawo. (F-27S

Pokój
umeblowany dia pana z

pościelą do wynajęcia. U!.
Warszawska 4, I ptr. lewo,

i F-290

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
jęcia. Gdańska 41, III ptr.
prawo. (F-312

Pokój
mały z utrzymaniem do
wynajęcia. Krasińskiego
nr. 14 ptr. (F-325

KRozmaite)J
,,Matrynion.ia44

Międzynarodo" e kojarzenie
małżeństw, największe oraz

najlepiej zaprowadzone w

całej Rzeczpospolitej Polski
i zagranicą. Dyskrecja jak-
najsolenniej zapewniona.
Centrala: Poznań. Kręta 23,
Tel 53-30 . (26908

Brunet
na poważnem stanowisku,,
majętny, lat 31, szuka zna­
jomości z panią, narazie
towarzyskiej w wieku do
lat 25, z wszelkiemi zale­
tami. Posag nie konieczny.
Panie, myślące tylko po­
ważnie, zechcą skierować
oferty z życiorysem do Dz.

Bydg. pod ,Wię(’zną przy-
’fłźń44. Dyskrecja ściśle za­
pewniona. (667

PrzyjacLJa
mego, przystojnego, wy­
kształconego, posiadające­
go własne przedsiębior-\
stwo, pragnę zapoznać z

poważną panną w celu ma­
trymonialnym Zgłoszenia
możliwie z fotografią do
filji Dz, Bydg. nod ,C. 2j”.

(F-291

Pozn ’m
pana bezwgl. intel. praw,
charakteru w celu towa-

rzyskim.Powierzehowność
obojętna. Łask. zgł. pod
, Bonne opinion” do Dz.

Bydg. (712

Poszukuję
oana z ka ńtaterń 2 000 zł.
do współpracy. Skład pa­
pieru Hetmańska 25. (716

6-45.000 złotych
pożyczki poszukuję na

czas 6 miesięcy;’ jako
gwarancję dam w zastaw
mieszkanie 6 pokojow’e
bogato umeblowane, pro­
cent wedle umowy. OL
upraszam pod ,Pewność^
do filji Dziennika Bydg.
Dworcowa 2. (711

Poszukuję
pożyczki 1500 dolarów pod
prima zabezpieczenie. Of.
pod ,Dolary44 z podaniem
warunków do filji Dzień.

Bydg., ul. Dworcowa 2.

(F-296

Pożyczki
kilka tysięcy udzielę za

odstąpienie mi 3-4 Doko­
wego mieszkania. Oferty
pod. ,B ilin 55” do Dzień.

(532

1000 zł
potrzebuje na 1. hipotekę
za dużem wynagrodzeniem.
W razie potrzeby dostar­
czę mieszkauie. Zgłoszenia
Kraiński. Wilczak, ul, Sta­
wowa 13. (581

,,Gospodarna11
raczy list odebrać. ,Super­
man’i44 (F-297
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Dnia 7-go stycznia 1927 r. zmarł
nasz kolega Ś. SB.

Swoboda
W Zmarłym tracimy gorliwego

kolegę i członka naszego Cechu miy-
naiskiego Nakło.

Cześć Jego pamięci!

Zarzeąti CetBau.
664,

mistrz Rrawśecki, członBk Wolnsgo Cecbu RrawieckiGgB
zmarł dnia 8 stycznia, przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 stycznia
o godz. 2 po poiudn;u z kostnicy nowego
ewang cmentarza. — Obecność uszystk ch
członków konieczna, aby oddać ostatnią przy­
sługę naszemu zm?rłemu koledze,

Cześć I=go p” mięci!

W poniedziałek o godzinie 11 wieczorem
zabrał Bóg do grona swych aniołków naszą
najukochańszą jedyną córeczkę i wnuczkę

śp.

Irenę Leszczyńską
w 2 roku życ,ia, o czera donosi w ciężkim
smutku pogrążona

R-odzinae

Bydgoszcz, dn’a 12 stycznia 1927.

Pos;izeb odbędzie się dn a 13 stycznia br.
o godz 3 po południu z kostn cy starego
cmentarza. (735

Uczeń kl. VIII, Gimn. Humsn. w Bydgoszczy
5D,

H!EROM M BOGDAN SZYMCZAK
zmarł dnia 10. b. m .

Eksportacja zwłok dnia 13. bm. o godz 3

po poł. z domu żałoby Gdańska 41 na nowy
cmentarz. - Nabożeństwo żałobne w czwartek
o golz. 9 w kościele Serca Jezusowpgo.
67D Rodzina.

Ogłoszenie.
Badanie zwierząt pociągowych, które odbywa

się co miesiąc w targowicy Rzeźni Miejskiej dla
udogodnienia posiadaczom koni zmienia sie w ten

sposób, że uskuteczniać się będzie odtąd przez dwa
dni i to w każdą środę i czwartek po dniu 15-tym
każdego miesiąca. (748

Zainteresowani winni swe konie dostawiać w na­
stępującym porządku:

w każdą środę po 15-tym o godzinie 8-mej
zIiIIobw.p.ogodz.9-tejzIIIobw.polic.
w każdy czwartek po 15-tym o godzinie 8-mej
zIViVobw.p. ogodz.9-tejzVIiVII obw.poi.

Na plac targowicy będzie się wpuszczać zainte­
resowanych z końmi tylko do godz. 10-tej rano, po
upływie tego czasu brama zostanie zamknięta i nikt
wpuszczony nie będzie.

Bydgoszcz, dnia 10 stycznia 1927 r.

Miejski Urząd Policyjny.

Państw. Nadleśnictwo Naklo
sprzeda w drodze licytacji:

1) w dniu 19 styczniab r. o godz. 1230wHo­
telu ,,Oom Polski" w Wyrzysku drewno użytkowe
(słabsze kloce dębowe i sosnowe na potrzeby oko
licznych rękodzielników) oraz drewno opałowe
z rewiru Zielonagóra.

2) W dniu 2c stycznia b. r o godz. 11 .30 w lokalu

p. Szy perskiego w Dziewierzewie drewno opałowe
z rewiru Dziewierzewo.

3) W dniu 25 stycznia b. r, o godz. 10 w ,,Domu
Katoicki -n" w Szub nie drewno opałowe z rewi­
rów Snio’niki i Zielonowo.

4, W dniu ?l stycznia b. r. o godz. 12 w Hotelu

p W Pajzderskiego w Mroczy drewno opałowe
z rew ru Dąbrowice.

5) W dniu 8 lutego b r. o godzinie 10 w lokalu
p. Wnuka w Paterku drewno opałowe z rewirów
Ustronie, Studzienki i Fur (707

Baczność?
Na ostrzeżenie z dnia 11. bm. donoszę, iż ja, właś­

cicielka, Fe od oz.i a- Wąsowa nic wspólnego
z p. Gaistką n e mam i takowego pocią-am do odpo
wiedziainości sądowej z powodu żoiewęgi mego interesu.

693i
_ Teodozja Wastowa

właściciel.ka intere?u rzeżnic,k ego -, Hetmańska 27.

Akwizytor
ze znajomością działu wydawniczego oraz ogłosze­
niowego poszukiwany do natychmiastowego wstą­
pienia na stałą pensję i prowizję. Piśmienne oferty
należy kierować do ,Dziennika Byd"osk. pod ,A . BA (661

do natychmiastowego wstąpienia biegłego

stenografa
Zgłoszenia pod ,Lexs do Dz"ennika Bydgoskiego. (660

BYDGOSKA FABRYKA MASZYN
H, Loehnert, Bydgoszcz, ul. Gen. Bema nr. V

poszukuje natychmiast

2B SsOA’SfflEWtB samodzielnych do robót-

kotłowych i aparatów cukrowniczych,
2 ssK

’

tfoKraewoiw
2 llTOSerÓW do robót kotłowych

i konstrukcyj żelaznych,
1 SMWłSiSO’a du spawania elektrycz­

nością, (628
S iF48SET6a do warsztatów mechanicznych.

Dzielny ekspedient
kfÓfV IPf?I1OP7P -TH A rlnlmrjafDfwn e’nktóry jednocze-nie jest dekoratorem, może s’ę
zgłosić do oddz.ału materjałów damskich
i jedwabiu. (752

ES. PB.03S088 z cS. ScHonfeld

iBoagl%aarffe, ul Nowa 6.

Siarssą dzielną

ekspedientkę
posiadającą długoletnią praktykę z branży kon­
fekcji damskiej ąagałBar-galte i%m g-ar?

Bazar H H. Ploses 11 SiłiSife’ś
753) uh Nowa 6.

Poszukuję od 1 lutego b. r. edj?owiadz’aSna

KASJERKĘ
obeznaną w polskim i niemieckim, także rrłodszs

KANTORZYSTKE
mówiącą poprawnie językiem polskim i Diemieckim
obeznaną z maszyną do pisania i stenografią. Pierw­
szeństwo mają panie ż długoletnią praktyką. Oferty
pod ,,J. 28uH do eksp. .Dziennika Bydgoskiego2, (685

zaraz biegłego starszego

EKspedjenta
siłę pierwszorzędną z dobre,ni poleceniami.

Oferty z dołączeniem świadectw i fotografji
uprasza (69?

Cas. Borys -

Byfigoszn, Piat Wato 4,
magazyn bławatów i jedwabi.

Dzielnego kierownika
Biura adwokackiego (sekretarza) jakoteż

elitopca biurowego
poszukuje (737

adwokat Fabiańczyk w Bydgoszczy.

Obiady(672
domowe, smaczne i obfite
kuchnia warszawska) z 4

dań 1 zł od godz. 121/2—16.

Herm Frankego 1
III ptr. telefon 18-06.

Gzysto aluminjorce

garnki do

gotomanla
oraz

wszelkie towary
emaliowane

poleca

S. MresfeS

S^eńsSa T,

felldea

śmsgtowe
wołowe i wieprzowe.

SslaraSz,
ul. Owo?cowa nr. (8 d.

Tel. 282 (28506

dostarcza wcześnie codzien
nie świeżą, najlepszej ja­
kości. Zamówienia przyj­
mują nasze biało uliczne
wozy i składy, (359
aż cjcnrsir l!’-or

óieczarnia Spółdzielnia
Telef. 251.

Zakup i sprzedaż

:łata, srelifi
oraz wszelkich artyku­
łów w ten zakres

34921 wc.hodzących.

zakład zegarm - złotniczy
Bs,sr. 560.

Oczy?’ozony

żwir
ziarnkowy 2— 3 mm

, 3-12 ,

, 12-30 ,

30-50 ,

oraz piasek dla form
w odlewniach dostar­
cza z nadbrzeża Wi­
sły łodziami jako też
wagonowo ze stacji
Fordon (23935
A. PffieefflatnRsgś,

parowa cegielnia,
Fordon - Wisła.

Telefon 5.

kupuje firma (727

Impregnacja,
Bydgoszcz,

ul Jagiellońska 17.
’ Tel. 1214-1215 .

= WdfiswEcc
kupiec, przemysłowiec, pos.
przedsiębiorstwo handiowo-
przemysłowe, wart. 25000 zł

poszuk.żony z majątkiem do
15 000 zł. Panny lub wdo­
wy do lat 50, mogą się zgło­
sić z calem zaufaniem do Dz.

Bydg. pod B Wdowiec 646"

Haczn ośdŁ ł Baczność ?
W środę i czwaiter urządzam

w hotelu Internationa!, ul. Dworcowa 33
WIECZÓR UMIlim
F .as, połączony z dancingiem.
Kuchnia wyborowa. - Napoie alkoholowe i dobrze
pielęgnowane piwa, na co zaprasza Gasp:datz.

--------- ---- Lokale otwarte do rana. ------ ---

,J

W czwartek wieczorem

świeże kiszki (ilajij urtl)
Hotel RosetfafeStl

68i) u!. Poznańska 8/9.

W eaewcartfeeto. dn. 11. to. en.

w ,,Nowości" CdaAska IW
wielkie świniobicie
Św eże kiszki własnego wyrobu. — Inne wybo­
rowe potrawy na żądanie. — FfaSi, Bigos

myśliws ii, nogi w eprzjwe.
Za obsługę nie dolicza się. (489

Z poważaniem A. Nonnenjnacher.

Kosfjumy maskowe, peruki,
artykuły karnawałowe

w wielkim wyborze 29450

T. iSgtforaasDcS
%Blicca Bworcsswas sraiar, I5a.

W sobotę 15-go i w niedzielę 16-go s.ycznis

Pierwszy wlelhi bal maskowy
u Pat.era, Sw. Trójcy 8-9. (728

Różne niespodzianki.,— O 12-ej prem owanie najory­
ginalniejszej damskiej ,maski. Początek o 7. Kon et??

Najwyb orniejsze

powidła śliwkowe
czysto i gęsto zagotowane
w 35 - 50 funt, kubełkach

ofiarują odsprzeda1 ącym
przy akuratnej dostawie

C. F. Muller A Syn
Boguszewo (Pomorze)

Fabryka syropu i marmelady
Zlecenia przyjmująt

R, Bittner-^ydąoszcz
R. Róhl-Grudziądz

F. Ssrnelter-Chojnice
k______________________________________________J

lokale handlowe
kompletnie urządzone, telefon z 2 połączeniami bocznemi,
2 kantory w cen rum miasta, na 1. piętrze, jasne i suche

ubikac,je, są zaraz

HB8S sisrac;rtssż.
Dotychczas mieściło się oi 49 lat istniejące przeds ę-
biorstwo hurtowe. Lokale Dadają się dia każdej branży,
fabryka"’, i mech. itp. celów.

Tylko poważni reflektanci zećhcą pod ić ogłoszenia
do ,,PAR", Poznań, Aleje Marciniiowsk ego li pod
Nr. 53,56. (W

Sprzedam
lut) zamienię na majątek z’emski

ofiolo 200 im ul}g motorowi i piefiaioia ma

i SM willo i oiro:em.
Zgłoszenia do wł. firmy ,,Ceres", Toruń, ul’ca

Kościuszki 44. (709

JlasioTaa
czerwonej, białej i zielonei, ostatniego zbioru, oraz

dobry ja?c%mjFeia browarniany . VmtoriaK
i zielony kupuję no najwyższych cenach dziennych.

Próbki i oferty uprasza (G- 67

Euren Go!dssbmidt, Gcarsk. Breitnasse ’7

Mieszkania
5—7 pokojow. poszukuję od 1. II 27 lub

zaraz w centrum miasta. Płacę czynsz roczny
z góry. Oferty pod ,.J . G, 21" do ,,Dz.ennika
Bydgoskiego". (750


